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Z  d t w 4 c U  © t r o n .
Niespodziewane, niezmierne yauilium ma rzą- 

dząna klikał Tchórzostwo, zbiegostwo, czy pospolita 
l<ada kilku jednostek, nie przenoszących liczbą po- 

1 wy tuzina, rozczarowały konserwatywny narodek 
dn t:oi>o stopnia, że się nie posiada ze szczęścia, —  
biję brawa, wrzeszczy, skacze, pęka z radościI Po­
dobnych objawów uszczęśliwienia dawnośiny w kraju 
uó. widzieli 1 Istne delirium, —  cala prasa konser- 

itywna i łokajska wyprawia istne orgie, to wszy­
stko piane, tryumfem.

I  cóz się siało? Pół tuzina ludzi z d r a d z i ł o  
<i unokracyę, r<>botę postępową, emancypacyjną i przy- 
siupito do konserwatyzmu, który dotąd ma władzę, 
i zdawnictwa wszystkiego, —  pół tuzina „demokra­
tów" przeszło z rozwiniętą chorągiewką, tam, gdzie 

ę uśmiecha opieka rządu, łatwiejszy mandat, mo­
ta z puli rządowej, poparcie rządowe, nadzieja 

jiego wszystkiego, co się świeci a nawet grzeje.
Są w tein gronie pospolici zdrajcy, którzy brali 

udział w robocie, nie mieli słowa krytyki, zgadzali 
Się aa wszystko, chętnie figurowali, a uciekli, gdy 
nu m. li gwizdnięto z wyższągo miejsca i zoryento- 
vali się w lot, źe tam się uśmiechają imio korzyści, 

juk w braniu udziału w walce, która jest ciężka, 
niepewna i narażająca.

I  ten obóz konserwatywny, ta rządząca mniej­
szość, która w wilię była w konstoruaryi, czując, 
że się z pod nóg w catyla kraju gruut usuwa, czu­
jąc, że kraj oburzony do ostatnich grauic nieudol 
uuścią, arogancyą, partyjnością i egoizmem rządzącej 
kliki, ta k o n s e r w a ,  która czuła, że nic ma się 
czem bronić, że we własnej obronie nie ma nic do 
powiedzenia, dostaje nagle sukurs niespodziewany, 
nieoczekiwany, niezasłużony —  z obozu postępu, ile- 
raokracyi, miast 1 Nie dziw, że radość taka, że z fur- 
iny wychodzi.

I  nagle o b u d z i ł y  s i ę  w s z y s t k i e  n a d z i e ­
je . Z  chwilą jąlj „prawdziwi demokraci" —  pntryoci 
i postępowcy zbiegli z konceutracyi na lewo“ przy­
stali do „koncentracji na prawo", możną na nowo 
wyciągnąć rękę po mandaty, po większość, po rząd 
dusz, położyć znowu ciężką łapę na wymykającym 
się kraju.

Byle rząd „zrobił swoje" po dawnemu i oddał 
się cały na usługi konserwatywnej kliki, a destruk­
cyjna robota rozbijania żywiołów na lewo, robiła 
takie jak dotąd postępy, a —  zwycięstwo nasze 1 
Oto radość, która rozpiera piersi tych, którzy wczo­
raj stali wobec rozwiązania parlamentu, jak wobec 
sądu Bożego 1

D l a t e g o  n a j w y ż s z y  c z a s ,  żeby olbrzy­
mie zastępy tych, którzy wiedza, co z kraju zrobił 
konserwatyzm i rządząca klika, wobec grożącego 
niebezpieczeństwa zwarły się tern silniej, tern szcze­
rzej, tern rozumniej!

Najwyższy czas, żeby te żywioły postępowe, 
demokratyczne, narodowe i patryotyczne, które zdo­
były się na akt woli i podjęły walkę ze stronni­
ctwem pauującem, wyszły z bierności, z konsterna- 
cyi i z całą saraowiedzą, o co chodzi, r o z p o c z ę ł y  
w i o l l cą  k a m p a n i ę  w y b o r c z ą ,  k t ó r a  b ę ­
d z i e  m i a ł a  d l a  p r z y s z ł o ś c i  k r a j u  o l b r z y ­
m i e  z n a c z e n i e .

Nie wahamy się też od razu i zawczasu wy­
powiedzieć : z d w ó c h  s t r o n  g r o z i  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  J e d n a ,  to zdwojony, ostatni 
wysiłek konserwatyzmu, liczącego na caią pomoc 
rządu krajowego — to niebezpieczeństwo uważamy 
za mniejsze. D r u g a ,  t o  t e  w s z y s t k i e  c h o ­
ru b y ,  k t ó r e  n i s z c z ą  d e m o k r a c y ę ,  w y ­
d a j ą c  j ą  na  p a s t w ę  k o n s e r w a t y w n y c h  
m n i e j s z o ś c i ,  p o d  p a n o w a n i e  z r ę c z n y c h  
o 1 i g  a r c li i j.

To ten brak zwartości i solidarności, ta wie­
czna rozsypka, ta fatalna „ d e m o k r a t y c z n a  
z a z d r o ś ć“ , która nio daje uróść nikoinn, która 
nie wytrwa nigdy, nie podtrzyma tych, co walczą, 
nie stanie w obronie, gdy potrzeba. To ten h a n i e ­
b n y  z w y c z a j  w o b o z i e  d e m o k r a t y ­
c z n y m ,  ż o  s i ę  s t r z e l a  z t y ł u  —  do  s w o ­
i c h  w ł a s n y c h  o f i c e r ó w .  Tern się tłóinaczy 
fakt, że z demokracji tylu zdolnych- ludzi —  zbie­
ga, wiedząc, że ich deuiokracya opuści i wyda. Tein 
się tłumaczy, że konserwatyzm ż y j e  t y m i  z b i e ­
g a m i  z obozu postępu i deinokrucyi, którzy mu 
przynoszą swą zdolność i pracę.

Otóż najwyższy czas, żeby się demokraoya 
kraju naszego o c knę ł a .  Popłoch, który się na byle 
wiadomość niekorzystną objawia, jest sromotny. 
N i k t  s i ę  t a k  ł a t w o  ni e  p ł o s z y ,  j a k i n 13- 
i i g e n e y a  n a r o d o w a ,  j a k  m i e s z c z a n i n ,  
j a k  ż y d. s

N a j w y ż s z y  c z a s  r o z p o c z ą ć  f o r m o w a ­
ni e  s i ę ,  s p o k o j n e  s z y k o w a n i e  s i ę  do p o d ­
j ę t e j  w a l k i .  Nie zmieniło się nic, nie ubyło nic 
tej sile narodowej domokracyi, która nareszcie zdo­
była się na odwagę własnego przeobrażenia się, od­
młodzenia, odrodzenia —  p r z e c i w n i c y  są g a r ­
s t k a ,  sa z n i k o m ą  m n i e j s z o ś c i ą ,  są k l i k ą  
—  m i m o  c a ł e g o  s u k u r s u  k i l k u  u c i e k i ­
n i e r ó w .

Najwyższy czas na rozwianie konserwatystom 
tych wszystkich iluzyj, jakie obudziła zdrada kilku 
Efialtesów. Kłamstwa, przekręcania, f a ł s z o w a n i e  
ś w i a d o m e  p a t r y o t y c z n e j ,  na w s k r o ś  na r o ­
d o w e j  r o b o t y ,  p o d j ę t e j  n a r e s z c i e  w i n t e ­
r e s i e  k r a j u  i na r o d u  p r z e z  s t r o n n i c t w o  
n a r o a o w o - d e m o k r a t y c z u e .

Oczekujemy niebawem m a n i f e s t u  stronnictwa, 
demokratycznego, ludowców, konceutracyi na lewo. 
Oczekujemy n o w e g o  w a l n e g o  z j a z d u ,  na który,

jak nam z wielu stron kraju ciągle piszą, wszyscy 
czekają.

O c z e k u j e m y  d a l s z e j  k o n c e n t r a c j i  
na l e w o  i świadomazego celu porozumiewania 
i'rozumnej łącznej akcyi.

‘ Oczekujemy od żywiołów narodowo-demokraty- 
cznych, że zastanowią podjazdową między sobą wal­
kę, czy szamotanie się, a skupią się razem cały© 
frontem przeciw reakcyi, wsteczuictwu, egoizmowi 
konserwy i je j klientom i lokajom.

Tylko n ie  p ł o s z y ć  s i ę  i jak najrychlej 
przystąpić do roboty, do agitacji, do walki.

Tylko n ie  d z i e l i ć  s i ę  i nie ułatwiać 
położenia przeciwnikom, których cała siła w naszem 
rozbiorze, zazdrości wzajemnem licytowaniu stę, nie­
dowierzaniu sobie, w braku zmysłu karności.

N ie  s i ł a  p r z e c i w n i k ó w  na m g r o z i  — 
tylko nasze wzajemne osłabianie się. Kto zua stan 
kraju, wie, ż e  m u s i m y  z w y c i ę ż y ć ,  b y l e -  
śmy  t y l k o  s a m i  c h c i e l i .

KORESPONDENCJE.
Cdesa, 25 września.

Przed rokiem czytałem w którymś z dzienni­
ków lwowskich opis Odesy, w którym to piękne 
miasto portowe porównane zostało z małemi brudue- 
mi miasteczkami galicyjskiemi. Znając Odesę ud lut 
jedenastu bardzo dokładnie, a czytając ów artykuł, 
przypuszczam, że szanowny ów korespondent albo 
w stanie nietrzeźwym przejeżdżał przez Odesę, lub 
tejże nigdy w życiu nie widział, pisząc podobne 
absurda. Już przed laty jedenastu miasto liczyło 
około 240.000 mieszkańców, i jak najlepsze na ka­
żdego podróżnego zrobić musiało wrażenie, obecnie 
w ciągu lat jedenastu wzrosła ludność prawie w dwój­
nasób, liczy bowiem około 480.000 mieszkańców. 
Ulice piękne, szerukie, po obu stronach wysadzane 
drzewami, przeważnie ak-icyami, chodniki szerokością 
dorównują naszym lwowskim ulicom, bruki po uli­
cach kostkowe, wyborne, chodniki zaś wykładane 
asfaltem lub wielkieini płytami kamienuemi, nadzwy­
czaj wygodne. Kamienice czyste, ciągle bowiem je 
odnawiają, w przeważnej zaś części wszędzio wspa­
niałe gmachy, w wielu domach (nawet w śródmie­
ściu) w dziedzińcach ogrody. Enrzu ani pyłu na uli­
cach nie widać, trzy razy dziennie bowiem skru­
piają je  wodą z wodociągów. Oświetlenie ufiii gu­
zowe zwykłe, auerówskie i elektryczne Ogrody pu­
bliczne (już to tych tu nie brak), nadzwyczaj sta­
rannie utrzymane. Kwiatów mnóstwo, wodotryski, 
ścieżki drobniutkim żwirem z morza szutrowane, 
drzewka mb/de, wszystkie boz wyjątku, owinięte 
sznurem konopnym prawdopodobnie w tym celu, by 
korę tychże od uszkodzeń uchronić, drzewa, kwiaty
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(Ciąg dalszy).
Wpadł Aron z roziskrzouemi oczyma. Zmęczo­

ny siadł, nogi naciągnął, czapkę rzucił, jaraurkę 
nasadził na czuło.

—  Źle, rzekł sucho, przeciwnik mój, niech go 
paraliż weźmie, zbuntował gromadę przeciwko mnie 
i dagnie ją  do siebie.

—  Uciszyć go —  zawołał pan Edward. —  Mój 
Arunku, Ucisz gu, błagam cię. T y  jeden to potrafisz.

—  Udusić, to się go uciszy.
—  Uduś, uduś, Arouku, ty jeden to możesz 

zrobić.
— Udusić i jutro iść do kryminału, dziękuję 

jasnemu panu. Trzymamy spółkę, to go obydwa 
jduśmy!

Arou się zaśmiał, wysuwając z po za grubych 
warg wilcze zęby.

—  Ja muchy nie mogę zabić — rzekł pan 
Edward.

—  1 ja jej nie zabijam. Co robić?
—  Zatkać mu gębę.
—  Czem?
— Setką —  uwiema setkami 1
—  Kto wie, czy da sobie zatkać dziesięcioma.

— Tyjiąel Ty zaraz na tysiące. U ciebie ty­
siąc, to tyle, co u mnie gulden...

—  Dobrze, niech mu jasny pan zatyka gębę 
stówką, ja  go przyprowadzę. Tylko, żu te żaden 
łapserdak, rozumie interes. 1 za te, że go jasny pan 
będzie oglądał, zapłaci mu na rękę pięć tysiąeów.

—  Nie chcę go widzieć.
—  To płacić zaraz, niech idzie do dyabła.
—  Ale nie tysiąc. W y nas drzecie ze skóry. 

Z  wami się wdać, to znaczy tyle, co z torbami 
pójść.

—  Żeby jasny pan był tak zdrów! My wam, 
panowie, pchamy milionowe do garści interesy za 
głupie parę tysiąeów, a wy po zrobieniu interesu 
zaczynacie się brzydzić żydem!,.. W y nic bez żyda. 
Nie kupicie biednej wioski, kulawego konia. Żyd, to 
w usze szczęście, wasz majątek, ale, kiedy go nie 
potrzebujecie, huzia na żydal...

—  Arouku, jak ty śmiesz coś podobnego 
mówić?

— Śmiem —  my mamy swoje oko i swój 
rozum.

Wstał nerwowo.
—  Czy to miło uganiać się z chłopstwem cały 

dzień i całą noc? Czy bym ja  nie wolał siedzieć so­
bie w ciepłej izbie i czytać tałmud, albo księgi ? I .. . 
No, ale nie ma czasu na gadanie, wyciągaj jasny
pan dziesięć stówek.

—  Za dużo!
— Daj mu jasny pan sam! Ja wypcham go za

drzwi od siebie tysiącom!
— Masz dziesięć stówek, daj mi święty pokój, 

spioss się, czas lecil ••z

Arou zagarnął pieniądze i wyszedł.
—  Przekleństwo, szeptał pan Edward, ła tw e 

szczęście ogłupiło Napoleona, a cóż dopiero mnie, 
szlachcica wschodniej Galicyi? Napoleon za swe 
ogłupienie przypłacił Ś-ią Heleną, ja  jak dotąd ty­
siącem guldenów... Traduo, człowiek iua serce i dla­
tego czasem się zapomina!... Naprzykłud, pchany 
wybuchami serca, zawołałem do Tadeusza: dzieci, 
to wszystko wasze! Dopiero, gdyin powiedział, za­
dław.ło mnie w gardle. Myślałem, że młodzieniec 
rzuci się w moje objęcia i zawoła: Ojcze 1— teściu! 
Padłbym na prawdę i może ducha wyzionął. Bałem 
się w tej chwili albo apopleksji, albo paraliżu ser­
ca. Chwała Bogu, nio skorzystał z chwili. Za głapi, 
albo za wielki pan. ża duiuny —  dlatego ja  nie do­
stałem paraliżu serca, ani apopleksyi ..

Tak to, mając serce, jesteśmy często jego 
sługami. Już ja  mu teraz wybiję z głowy chwilowe 
uniesienie się moje. To mój święty obowiązek wybić 
mu z głowy wszelkie zachcianki w tym kierunku. 
Nie na to pracuję od świtu do nocy, aby jedynaczkę 
wydawać za .. .  —  Obejrzał się, wstydził się żyda, 
spojrzał, czy nie podsłuchuje, i powiedział głośno, 
wyraźnie, rozdzielając każdą sylabę: o-fi-cy-a-li-stę. 
Gdy się wdrapie przez moją jedynaczkę na najwyższy 
szczebel hierarchii społecznej, pójdę tam gdzie od­
da vna powinienem był być, i basta... Oflcyaliści 
z drogi! Ha, hal

(O. d. a.).
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i ścieżki trzy razy dziennie skrapiają, w czasie upa­
łów zaś 4 do 5 razy. Na ulicach ruch szalony (nie 
ustępujący w niczeni wiedeńskiemu ani berlińskiemu); 
tramwćiye rozchodzą się we wszystkich kierunkach 
Odesy, izwoszczyiu w swoich charakterystycznych 
płaszczach z kuprami, ekwipaże prywatne, cykliści, 
ekspresy na bicyklach, słudzy telegraficzni, rozwo­
żący depesze na bicyklach etc. etc. Wystawy skle­
powe wspaniałe, ulice Riclielieu, Jekaterynosiawska, 
Derebacka, Preobrażańska i t. d. pod tym względem 
górują. Prawie na wszystkich ulicach widać stójko- 
wycn, którzy bardzo uprzejmie i chętnie udzielają 
cudzoziemcom informacyi. Wszędzio panuje wzorowa 
czystość i porządek, służba uliczna od rana do wie­
czora bezustannie tu czynna (ojców miasta Lwowa 
wartohy tu wysłać na naukę). Po większych placach 
wszędzie wodotryski. Wieczorem po bulwarach ty- 
siąee osób używa przechadzki przy muzyce wojsko­
wej, widok stąd prześliczny na port i morze. Z  gma­
chów publicznych, które w ciągu ostatnich kilku lat 
przybyły, okazale przedstawia się giełda, w stylu 
nuiurytańskim, zbudowana kosztem 130,000 rubli, 
wewnątrz'wspaniała olbrzymia sala, ściany i sufity 
ul frescu, malowane przez pierwszych malarzy rosyj­
skich, dalej gmach pocztowy, również posiadający 
olbrzymią salę o wysokości trzech piąter, szklanym 
dachu; miejski teatr, wewnątrz z przepychem urzą­
dzony i t. p. Na przechadzkach można również użyć 
w Ociosie bądź w ogrodach publicznych, lub też ja ­
dąc tramwayuiu konuym na mały ,,t'outan!1 (za 10  ko­
piejek około 3/i mili), bądź parowym na wielki 
„fo utaił".

Droga na jeden lub drugi „fontau" prowadzi 
w pośród samych wil i pałaców, t. zw. „Dacz", oto­
czonych ogrodami pełnymi kwiecia i wodotrysków, 
latem do późnej jesieni wszystko z Odesy ucieka 
i przenosi się tutaj. Tu dopiero morze przedstawia 
się w całej okazałości, widok stąd prześliczny, lrą 
piele wyborne, łazienki starauuie i czysto utrzymane. 
Prócz zwykłej kąpieli morskiej, niożua pobierać ką­
piele błotne w Limanie, dokąd dojeżdża się koleją za 
kilkanaście kopiejek. Zakład kąpielowy w Limanie 
urządzony z wszelkim komfortem, mnóstwo tu Pola­
ków, bawiących dla ku iw yi, które w chorobach ko­
biecych, reumatycznych etc. nadzwyczaj dobrze dzia­
łają; udanie to słyszałem od osób, które obecny sezon 
spędzili tu dla poratowania zdrowia, i tu okolica nader 
piękna, górzysta. Kto chce dalsze wycieczki odbywać 
z Cdesy, to można do Krymu (zwiedzić Sehastopol 
Jałtę, Liwadyę, Bakezyseraj etc.), jadąc morzem 
z pokładu statku nie może się oko dość nasycić tym 
cudownym i  malowniczym widokiem brzegów Krymu.

Najbliższą wyoieezkę morska, można odbyć 
W ciągu jednego dnia do Akermanu, gdzie są nader 
ciekawe ruiny starej twierdzy bardzo dobrze zaciio ■ 
wane, dalej w stepy akermańskie do ujścia Dniestru, 
który tu wpada w morze Czarno.

Życie w Odosie wcale nie drogie; obiad, skła­
dający się z cztoru potraw, kosztuje około 1 rsb. 
(np. bulion lub „borszcz", który tu wybornie poda­
ją , sztuka mięsa, pieczyste, kompot i leguminę) i tu 
w pierwszorzędnych restuuraeyacli. Kawa biała wszę­
dzie tu absolutnie nie do picia, za to jednak na do­
brym „ezaju“ można użyć do syta.

Przedstawienia w teatrze rozpoczynają sic ii g. 
8 wieczorem, trwają jednak do w Va do 12  w nory. 
Antrakty trwają zbyt długo. Ruch na ulicach trwa 
do 1 w nocy! Dorożki (,,izwoszczyki<:) nie drogie, 
za kurs płaci się 20 kopiejek, jednak nie bardzo są 
wygodne, ani eleganckie, przeważnie wszystko jeź­
dzi tu tramwajami, które ustawicznie kursują. Ćale 
miasto można objechać we wśzystkifch kierunkach 
za 10 kopiejek (bilet z „peresadką"). Dla Polaków, 
jadących, do Odesy, radzę mieszkać w „Grand Ho­
telu", właścicielką jest Polka p. Kizowska z W ar­
szawy. Hotel picrwszęrzędny w śródmieściu, oświe­
tlenie elektryczny, siużha polska, w dziedzińcu ho­
telowym ogród i teatrzyk w guście lwowskiego Col- 
loseum, tylko znacznie większy, wieczorem przygry­
wa tu codziennie muzyka. Z  lestauracyj mogę pole­
cić „Restaurant Royal“ obok teatru, codziunnie do 
obiauu i koiacyi przygrywa wyborny kwartet smy­
czkowy z akompaniamentem fortepianu, fisharmonii, 
kuchnia dobra i zdrowa.

Faktycznie każdemu, kto kąpieli morskich lub 
morskich błotnistych w celu poratowania zdrowia 
potrzebuje, polecić mogę Odesę, względnie radzę 
zamieszkać w ciągu lata na małym lub wielkim 
fontanie. O mieszkanie jednak należy się zgłosić 
wcześnie, najpóźniej z końcom kwietnia. W  Lima­
nie zaś sezon kąpielowy rozpoczyna z koncern 
czerwca.

m .  Rozmówić się to wszędzie można językiem 
polskim, francuskim lub niemieckim. Zakupna najle­
piej czynić w „ruskim Kusturzo*, coś w guście na­
szego bazaru krajowego (przeważnie wyroby wieśnia­
cze, nader pięknie i starannie wykończone, z sileni- 
tu, z cznganu, rodzaj żelaza), piękne figurki, lichta­
rze, modele pomników etc,, z drzewa „kap“ , z ko­
ści mamuta, miednice, stołki, stoły, malowane na 
sposób rosyjski, a wszystko to wcale nie drogie, 
Sklep ten mieści się przy ulicy Riclielieu, obok 
teatru.

Ciernie zawodu lekarskiego. i

(Głos lekarza).

Niedawno temu Słowo Polskie podaro wyborny 
artykuł pod powyższym tytułem. Rzecz krótko i wę- 
zlowato, a mimo to wyczerpująco i barwnie przed­
stawiona. Z tem wszyslkiem po odczytaniu tego ar­
tykułu każdy lekarz uczuł się niemile zadraśnięty, 
a to stąd, że dopuszcza się szerazą publiczność do 
wglądania po za knlisy życia lekarskiego. A  któż, 
jeżeli nie lekarz musi się wieczuio trzymać tej za­
sady, że choć bieda w kamienicy, to koc na ulicy? 
I  tak nas już za nic nie mają... Żalenie się i na­
rzekanie —  bez ściśle sformułowanego programu po­
prawy złego —  wygląda na mazgajowatość i bez­
radność, a w każdym razie jest rzeczą śmieszną i 
me męską.

Ze wszystkich (słusznych zresztą) żalów tam 
wyliiszczonycli —  podniosę tylko jeden —  a tym 
jest sprawa bezpłatnych praktykantów szpitali i 
klinik.

Strejk w Krakowie był —  mojem zdaniem —  
najodpowiedniejszym sposobem walki dla nas i bez­
warunkowo do celu doprowadzić by niileiał. Strejk 
ten podobało się autorowi nazwać „potwornym11 —  
nie mogę się doczytać, czy ironicznie, czy też se- 
ryo. rtewny jestem, że dla nich istotnie takim by 
się mógł wydać —  a tymczasem przybliższem  za­
stanowieniu się, każdy przyznać musi, że jest on je ­
dynym, zupełnie uprawnionym i normalnym sposo­
bom walki o byt —  a w dodatku, gdyby cel, jaki 
sobie zamierzył, osiągnął, to strejk ten miałby dla 
przyszłości nauki medycyny i całego społeczeństwa 
epokowe znaczenie.

Nie ma większego fałszu nad to mniemanie, 
iż na medycynę udają się tylko uczniowie bogatsi..,
0  ile znałem stosunki moich kolegów, to wiem, że 
zaledwie kilku było dobrze sytuowanych, a ci z re­
guły powiększają 1 falangę „żekizuydi medyków" —  
zresztą możo zaledwie 30 procent dostawało na 
studya z domu bardzo skromne środki — reszta 
zaś musiała się przepychać przez studya własnym 
sprytem.

Zwykły modus viveiuli medyka bywa nastę- 
pująey:

Zdolny a biedny uczeń gimnazyatny wyjeżdża 
po maturze na guwornerkę, aby zarobić kilkadzie­
siąt guldenów. Na początek dostaje od ojców parę 
guldenów na szczęście i z tem jakże zapisać się na 
medycynę. Płaci czesne, wyszukuje sobie taniutkie 
mieszkanko przy familii za 3 lub 4 guldeny nu mie­
siąc i szuka lekeyj. Lekcjam i w ezasie roku szkol­
nego — a guwornerkami i pisaniną na wakacyach 
przepycha a głodzie i chłodzie pierwsze 2 lata me­
dycyny i zdaje co prędzej pierwsze rygorosuin na 
3-cini roku, w nadziei, że łatwiej dostanie sty- 
pendyum.

Jeżeli jest wybitnie zdolny i mimo wszystkie­
go złożył pierwsze rygorożum z odznaczeniem, je ­
żeli dalej jest nieposzlakowany politycznie i ma ja­
kie takie pleey —  to dostaje stypeudyum, które 
staje się dlań deską ratunku — za pomocą której 
może dopłynąć do portu, tj. do osiągnięcia stopnia 
doktora. Jeżeli stypeiidyum nie otrzymał, w takim 
razie idzie na letnie półrocze 3-go roku do wojska, 
aby następnie, wyczerpawszy się już walką o chleb 
powszedni, popełnić ua sobio samobójstwo ruuralne, 
tj. podać się o stypeiidyum wojskowe. Wyjątki sta­
rają się gdzieś co prędzej zaręczyć, aby kończyć stu­
dya za pieniądze narzeczonej, reszta zaś albo po­
rzuca zawód, albo brnie, jeżeli może, w długi,

Przypuśmy, że skończył medycynę.
Medycyna jest tak olbrzymim przedmiotem, 

że w czasie studyów zaledwie jest w stanie objąć 
całość teoretycznie —  dość powierzchownie. O \vy- 
ksztalceuiu praktyczuein i nabraniu jakiej takiej 
wprawy w zabiegach leczniczych nie ma prawie 
mowy. Wyjątkowo trafi się gratka studentowi, jeżeli 
mu pozwolą na wykładzie zrobić jakąś operaeyę 
chirurgiczną, a tem bardziej położniczą. Zazwyczaj 
widzi je tylko z daleka, jeżeli ma dobry wzrok
1 dobre łokcie, aby się w pierwsze szeregi widzów 
przepchać. O nabraniu wprawy w mikroskopowaniu 
kliniczucm, wziernikowaniu oka, kateteryzowaniu, 
laiyugokapowauiu, zabiegach dentystycznych, masażu 
etc. etc. w czasie studyów także nie ma mowy — 
wobec braku czasu z powodu masy wykładów i nauki 
teoretycznej.

Na to trzeba koniecznie, poznawszy całokształt 
medycyny i będąc wolnym od egzaminów przepisa­
nych, praktykować w szpitalu lub na klinice co naj­
mniej 2 do 3 lata.

A  tu uie ma za co.
Jeżeli się miało stypendyum, to go się oczywi­

ście po studyach traci. W ierzyciele, dotąd cierpliwi, 
zaczynają szturmować o zwrot kapitału i procentów 
częstokroć lichwiarskich. O lekcyę lub inne zajęcie 
uboczne starać się doktorowi nie wypada —  więc 
co robić?

Oto idzie się na lekarza wolnopi-aktyknjącego 
do jakiejś zakazanej dzinry i jest się z młodzieńca 
pełnego zapału do pracy, zdolności, rokującego dla

nauki i ludzkości najpiękniejsze nadzieje, całe ży­
cie partaczem.

Pewna część sumienniejszych i ambitniejszych 
jeszcze próbuje płynąć przeciw wodzie i praktykują 
bezpłatnie w szpitalu, wyczekując selcundurjatu, ale 
z reguły nie dochodzi do tego upragnionego celu 
i cofa się na prywatną praktykę.

Na placu pozostają ludzie o wydatnym worku, 
a -względnie kredycie i ci się specynlizują, obsadzają 
prymaryaty, dostają docentury i profesury.

Jakkolwiek nie można twierdzić, że posiadanie 
pieniędzy wyklucza posiadanie zdolności, atoli to 
pewna, że będąe nawet ciemięgą, jeżeli się ma tro­
chę wytrwałości i pękaty worek, a do tego plecy, 
to z czasem zostaje się docentem i oświeca się 
przyszłe pokolenia poprostu dla braku konkurencji 
i kandydatów. Cala masa zaś ludzi o wybitnych 
zdoluościneli, luminarzy w czasie studyuin medycyny, 
marnieje dla nauki i postępu jedynie z braku jakiej 
takiej podpory ua swe usiłowania; a społeczeństwo, 
które wydaje miliony na studyum medyczne, z po­
wodu głupiej i źle zrozumianej oszczędności potem 
otrzymuje zamiast lekarzy wybitnych, całe falangi 
ludzi niedouczonych, dyletantów lekarskich — par­
taczy.

Oto —  prawdziwie „polskie gospodarstwo": wy­
starczyło ua pałac, brakło na studnię.

Jakto? Więc płaci się suplentom, aiiskultau 
tom, koiicypieutom adwokackim, czeladnikom —  eiieąe 
mieć dobrych —  profesorów, rektorów, adwokatów, 
majstrów —  a nie ma pieniędzy dla praktykanta 
szpitalnego?

Więc zdrowie naszych ojców, matek, żon, dzieci, 
krewnych —  to niniejszy kapitał, niż wykształceni' 
i własność prywatna?

Fundusze na zapłacenie praktykantów szpital­
nych i klinicznych powinny się bezwarunkowo zna­
leźć, nawet nie wprowadzając miasto dotychczaso­
wych bezpłatnych, płatny eh konsultacyj po szpitalach,

My lekarze —  jeżeli nam me chcą dać tego, c  
nam się należy, powinniśmy walczyć o swe prawa.

Praktykant bezpłatny szpitala.

Stara wspomnienia na progu nowego teatru.
(„H am let1 przed s tu la ły : pierwszy konkurs drama­

tyczny wo Lwowie; początek opery).

Dla smakoszów teatralnych byłaby to bie3indu 
niezwykła, gdyby teatr dzisiejszy wystawił największe 
arcydzieło sceniczne św iata; „Ham leta* Szekspirowskie­
go takim, jak i był grauy w  Polsce po raz pierwszy 
wtedy, gdy po wiekowein zapomnieniu król tragedyi 
ua nowo wchodził ua deski teatrów. Mielibyśmy zajmu­
jący  spbktnkl, w  któryinby się okazała cała olbrzymia 
różnica kultury umysłowej ua.zej i uaszyuh pradzia­
dów, cały ów,’ szalouy postęp, jaki świat zrobił w swoim 
rozwoju literackim i estetyczuym przez lat sto. Bo po 
raz pierwszy grano „Ham leta* we Lw ow ie  przed 103 
laty —  w r. 1797. Tym  człowiekiem, który przed in­
nym i u nas odozul gtąb i piękuo arcydzieła Szekspi­
rowskiego, był „o jc iec polskiego teatru*, stary Woj 
ciech B o g u s ł a w s k i .  Przetłumaczył go sam, uie 
z oryginału, bo po augielsku uie umiał, lecz z prze­
róbki uiemieckiej Schróderu i w zimie wspomuiauego 
roku wystawił po raz pierwszy w uieistuiejącym dziś 
budynku teatraluym nu plaou Castrum.

Dziwuy to byl „H am let". K to wie, czy sam 
Szekspir byłby go odraz u poznał. Z  uiozuauych przy- 
czyu pomidawał Bogusławski bohaterom tragedyi zu­
pełnie nowe uazwisku; i tak Fclouiusz u. żyw a się 
Oidenholmem, Horacy, przyjaciel Hamleta, Gustawem 
i t. d. Cale szczęście, że sam „H am let" nie został 
przechrzczony. Nadto w  naiwności swojej zabawił e.ę 
Bogusławski w próbę „ p o p r a w i e n i a "  Szekspira 
i  stosownie do swoich pojęć estetycznych okroił jego 
dzieło tak, aby uie raziło uszu szanownego audyto- 
ryum. Ofiarą tej operacyi padła p zepyszna scena gra­
barzy, rozmowa Hamleta z aktorami, słynny monolog 
o Hekubie, pogrzeb O felii i kilka innych. Najklusy- 
czuiej rozpraw ił się Bogusławski z zakończeniem sztu­
ki. W yrzuciwszy wyborną scenę pojedynku Hamleta 
z Laurtesem i uśmierciwszy króla i królowę, o s a d z a  
H a m l e t a  na  t r o n i e  D a n i i  i tryumfuluymi okrzy­
kami kończy sztukę, którą w  oryginale wieńczą w y­
strzały armatnie na zgon iilozofa-królewicza.

Wszystkie te zmiany i zupełnie ua własuą rękę 
sfabrykowane zakończenie były charakterystycznym w y­
pływem  ówczesuych zapatrywań literackich, wedle któ­
rych warunkiem doskonałego dzieła sztuki było obo­
w iązkowe zwycięstwo cuoty nad występkiem. Cieka­
wym  komentarzem zarówno do tych zamierzchłych 
wyobrażeń, jak  do pierwszej polskiej szaty „Ham leta", 
są własue wynurzenia Bogusławskiego o poprawuuści 
sztuki. „T ragedya  —  brzmią jego  słowa —  która 
w  rozwiązaniu swojem uchybia moralnego celu, karząc 
śmiercią wszystkie, równie niewinne jako i występne 
osoby, w  oświeceuszyin wieku uie mogła ani być w y­
stawioną boz przyzwoitej poprawy ( ! ) ,  ani zupeluie 
zapewnianą dla iuuycli niezaprzeczonych piękności, ja ­
k ie tylko sam geniusz Szekspira stworzyć i cechą nie- 
śmierteluości mógł oznaczyć".

c h i i o i ł f ,  c l t t i n g i '
bielizna oraz wy­

prawy kompletne
p o I e c u

M I K O Ł A J  L U f l B I S
Lwów, plac Mary. tdsii 8.
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Kto grał owogo pru - Htunfuta [iols!:iego —  nia- 
windomo. Pfzefcmd dokeuauy był prozą i cali; zasługę 
jego stanowił fakt, żu to był pierwszy debiut Szekspi­
ra nu scenie polskiej wogćle Z biegiem lat pojawiło 
się drugio tłómaczenia Ostrowskiego, również slnbe, 
wedle którego gnił Hamleta we Lw ow ie  Jan Królikow­
ski (1871), a uakoniec świetny, miejscami zaś wprost 
mistrzowski przekład Paszkowskiego, który dotąd utrzy­
mał się na wszystkich scenach polskich.

*
• *

Pierw szy konkurs dramatyczny we Lw ow ie  przy­
pada na rok 1852, a rozpisało go —  kasyno narada- 
we. Kosmopolityczny (mimo narodowej firm y) klub 
junkrów galicyjskich miał widocznie w przeszłości sw o ­
je j chwile rozmachów do piękna. Cc prawda, była to 
zasługi;, jednugo tylko człowieka, członka kasyna, Mi­
kołaja Bołoz Antoniewicza, znauego w swoim czasie 
poety, świetuego tlóinacza „U riela  Akosty11 i autora 
„Anny Oś w i ę c i i n o wu y A n t o n i e w i c z  zdołał rozbudzió 
w łonie klubu zuintereaowauie do teatru, tak, iż uchwa­
lono zaabcuować Ula cziouków cztery loże parterowe, 
a nadto rozwinąć po domach arystokratycznych agi ta­
cy e za odwiedzaniem teatru. Wyborni do tego celu 
izłoukowie kasyna potrafili zabrać się do dzieła z ta­
kim zapałem, ze wkrótce rozebrano abonameut na 
wszystkie loże parteru i p ierwszego piętra w widowni 
nkarbkowskiej.

Otóż uniesioue szlachetnym zapałem służenia 
sztuce, ogłosiło pismo 25 stycznia 1852 roku pierw­
szy we Lw ow ie  konkurs dramatyczny na sztuki ory­
ginalne i przekłady* Nagroda za najlepszy utwór ory­
ginalny (kouicdyę, dramat lub tragudyę) wyuosila 
150 zł., za przekład 50 zł. Sąd koukursowy składali: 
Antoniewicz, W iktor Baworowski, Henryk Fredro, Sta­
nisław Piłat i  W italis Smocliowski. Ogółem nadesłano 
nu konkurs trzynaście sztuk, a pierwszą uagrodę wzięli: 
K o r z e n i o w s k i  Ła komedyę: „W ąsy i peruka" i 
Smochowski za tłumaczenie u tworu: , Opowieści kró­
lowej Nawarry '1.

W  dziejach kasyna szlauhookiugo w e  Lw ow ie 
był to, zdaje się, jedyny zbiorowy przebłysk —  myśli.

** *
Opera polska w e Lw ow ie, którą obecnie dyry­

gować Dędzio p. C z e l a ń s k y ,  sięga początkami swo- 
emi r. 1872. Na sześć lat przedtem jeduak odbyło 

się jedyne w swoim rodzaju przedstawienie „H alk i" 
przy pomocy s.ł amatorskich na sceno Sknrbka. Przez 
trzy miesiące przygotowywano się z nieopisuuą go­
rączką do wykouania tej opery, tak sławnej już naów- 
'•zas w Wnr3zawie, a nieznauej dotąd we Lwow ie. So- 
,ści rekrutowali się z „zapożyczonych* artystów i z 

najlepsR o i śpiewaków atóalorow, jakich Lw ów  posia­
dał, chóry złożono były z m łodzieży akademie-Idoj i 
wolanturyuszek ze świata panieńskiego, purtye pierw­
szorzędne śpiewali artyści: Halkę Kwiecińska, Joutka 
Wojnowski, Janusza Koncewicz. Jakiś krytyk ówczesuy 
z wykwiutnem podniebieniom iinzwuł to przedstawienie 
„profanacyą“ , mimo to Ontiizyuzm w m ieście byi wielki 
i publiczność szla tłumnie do teatru.

Stałą operę stworzyła dopiero dyrekeya tuk zwa­
nego „komitetu założycieli ‘ . Zorganizowanie je j powie­
rzono muzykowi Niedzielskiemu, który zaangażował 
z W arszawy Maryę Kwiecińską, tenoru Cieślewsltiego, 
barytoun Kohlera i basistę Borkowskiego. Z Graeu spro­
wadzono lwowiankę Fryderykę Kramer. Dyrektorów 
opery było dwóch: Józef Schiirer, dawny kapelmistrz 
opery niemieckiej i zaangażowany z Puzmmia Henryk 
Jarecki Chóry składały się z 22 osób, orkiestra z 80.

Tak skompletowauemi silami rozpoczęto piurwszy 
lwowski sezou operowy (i kwietnia 1872. Nu czoło re­
pertuaru poszła „H a lka", potem po kolei: „FauRt", 
„T rav ia ta “ , „Lunatyczka*, „N orm a", „R igo letto", „Ży- 
dówka", „Trubadur11, „L inda z Cli!imountx“ i „Vorbum 
iiob iie". W szystkie te opery wystuwiouo zaledwie w 
.ciągu ozteru m iesięcy, byl to więc chyba uajploduiejszy 
sezon operowy w Lw ow ie, zdaje się bowiem, że już 
zaduej dyrekcyi potem nie wydarzyło się wystawić w 
ciągu jednego lata d z i e s i ę c i u  u o w o ś o i .  c.

Z ruchu wyborczego.
„Zbiegowie demokratyczni", jak ich nazwano, 

me przebierali snuć w środkach dla pochlubienia 
się jak największą liczbą zwolenników „demokraoyi" 
nowego autoramentu.

Między innymi, znalazł się —  jak wiadomo —  
na manifeście podpis dra Bindera, a znalazł się, jak 
nas dochodzi wiadomość, zupełnie bez wiedzy tego, 
do kogo należy. Poseł Binder wedle naszej inforina- 
cył manifestu wcale nie podpisał, nie było go nawet 
wtedy we Lwowie.

Zatem podpis ów popmscu s f a ł s z o w a n o .  
Ciekawa byłaby rzecz, dowiedzie się, kto to z po­
śród tak szacownego grona poświęca się tego ro­
dzaju studyom kaligraficznym. A le togo nie dowiemy 
się naturalnie. Bądź co bądź w pięknem znaleźli się 
towarzystwie pp. Jakliuski i Rayski.

*
Otrzymujemy następujące pismo:
T a r g o w i c a  p. Horodenka, 26 września.
Szanowna Reilakcyo l Upraszam uprzejmie o 

sprostowanie w Słoma Polakiem z 25 września nr. 
■146 z innego dziennika podanej wiadomości, jakobym 
obecnie zamierzał kandydować z okręgu wielkiej 
własności Kołomyja-Śniatyn-Horodenka.

Jak w  ubiegłych dwóch kadencyach, tak i te­
raz kandyduję z mego dawnego okręgu wyborczego 
Stryj-Żydaczów-DoUna-Kałusz.

Z wysokiem poważaniem

Eugeniusz Abmhamowics.
■t

Z  Żółkwi nam donoszą pod d. 25 bm.:
Księża i włościanie ruscy powiatu politycznego 

żółkiewskiego, zebrali się dnia 25 bm. w sali „Ru­
skiej rady*’ w Winnikach koło Żółkwi, dla odbycia 
wspólnej konferencji na t. zw. przedwyborczym zgro­
madzeniu. Przybyli przeważnie duszpasterze-radykali 
obrządku gr kat, ze wszystkich trzech powiatów 
sądowych t. j. żółkiewskiego, kulikowskiego i mo- 
steńslciego.

Nie brakło też kandydatów obozu uioskalońl- 
skiego, mianowicie adwokata tutejsego dr. Michała 
Korola, kandydującego w czwartej i moskalofila wło­
ścianina Danyły Mykiołyty z Buten z piątej kuryi 
wyborczej.

O kontrkandyturiwli do tej pory panuje milcze­
nie. Prawdopodobnie dotychczasowy nasz poseł, prof. 
Anatol Waclmiauin i nadal zechce ubiegać się o man­
dat, odpowiedziałby więc życzeniom wyborców, gdy­
by stanął przed nimi i zdał sprav7ę z czynności 
swych poselskich.

Jak obecnie rzeczy stoją, zdaje się nie ulegać 
kwesty i, że przy zbliżających się wyborach do Rudy 
państwa z okręgu: Żólkinw-Rawa-Sokal, partya rno- 
skalofilska odniesie zwycięstwo.

*
Korespondent nasz pisze z Tarnopola: Oto, jak 

już duhiosłumi postanowili włościanie zwołać szereg 
wie. ów, celem omówienia planu wyborczego, ewen­
tualnie celem przedstawienia wyborcom kandydatów. 
Pierwszy taki wiec odbył się d. 27fcm. w Tarnopolu 
w wielkiej sali ratuszowej, pod przewodnictwem po­
sła Ostapczuka i ks. (Jurkowskiego.

Na Podolu dotąd nie ma niestety zwyczaju, 
iżby posłowie czy to sejmowi, czy do Rady państwa, 
zdawali z swych czynności sprawę przad wyborcami 
(wyjątek stanowi ludowy poseł), Toż wypadkiem dnia 
należy nazwać fakt, że dotychczasowy poseł IV . ku­
ryi dr. Emil Gladyszewski, jak deus ex machina 
zjawił się na wiecu i wygłosił swoje sprawozdanie, 
streszczające się zresztą w tein tylko, że kandyduje 
i ma ochotę być wybranymi

Jako kandydat chłopaki z IV . kuryi Tarnopol- 
Zbadiż Skałat, wystąpił na trybunę p. Budzynowski, 
współredaktor Diła, który wyluszczył obszerny swój 
program, poruszając w uiin wszystkie najżywotniej­
sze sprawy włościańskie i ruskie.

W dyskusyi proboszcz tarnopolski, ks. Gromni­
cki, zalecał wybór posła, który charakterem daje rę­
kojmię, że bronić będzie ruskiego chłopa, jakoteź 
interesów włościaństwa w ogóle. Po przemowie wło­
ścianina Hunnatija i innych, wystąpił na trybunę 
kandydat V. kuryi (Tariiopol-Złoczów-Zbaruż-Prze- 
myślany) Tymoftcj S t a r a c h ,  człowiek mkidy, in­
teligentny i dzielny mówca. Powitawszy brać chłop­
ską słowami „sława Bohu", przedstawił się, że jest 
chłopem, synem chłopa, a gdy zna swoją, a zatem 
dole chłopską —  czuje się na siłach bronić chłop­
skich interesów w parlamencie. Tymoftej Staruch 
służył jako postcnfiihrcr przy żandanneryi. Obecnie 
powrócił na ojcowiznę do pługa w Nastasowie. Sta­
rucha darzpno ciągłymi oklaskami.

Ostatecznie zgromadzeni włościanie w liczbie 
kilkuset, przez aklamacyę przyjęli kandydaturę Bu- 
ilzytiowskiego w IV., Starucha w V. kuryi i wezwali 
obu kandydatów, by się zjawili na wiecach w Pod- 
wołuczyskacli, Zbarażu i Skalacie. Po tych wiucach 
odbywać się będą wiece reskryptowe po wsiach, po 
dwie, trzy wsie razem. Przemawiało jeszcze kilku 
włościan. Każdy wniosek i każdy mówca znalazł 
swoich zwolenników.

Z śpiewem „Myr wam bratia" i pieśnią clili- 
boroba na ustach, przeciągali^ ulicą Mickiewicza do 
domu nnroduego. Quod felix faustum fortunatum- 
qi‘.e sit. \B.)

n

Z Nowego Sącza donoszą nam: Tutejsza par- 
lya socjalno demokratyczna zwołała już wczoraj 
zgromadzenie wyborców z V  kuryi i wybrała ścisły 
komitet wyborczy, który zastanowi się nad osobami 
zgłoszonych kandydatów.

Oprócz socyalisty M i s io  łka, zgłosił z V  ku­
ryi kandydaturę swoją p. Juliusz Ł e m p i c k i ,  cza­
sowo spunsyonowany starszy komisarz starostwa, 
cieszący się w mieście i okolicy powszechnym sza­
cunkiem. Redaktor Szkolnictwa p. Gutowski zaprze­
czył, jakoby miał zamiar kandydować.

Z kuryi T li dr. Binder zgłosił już swoją kan­
dydaturę a wćloraj przybył u ac/et osobiście d o b o ­
wego Sącza. Spodziewa się on silnego poparcia w 
Białej, w Sączu jednak i Wieliczce spotka się z silną 
opozycją, mieszczaństwo bowiem postanowiło nie 
popierać żadnego kandydata, którego poleci t. z. 
komitet centralny.

W  kuryi IV  sytuacja dotąd nie zmieniona; 
o mandat walczyć będa: Potoczek Stanisław, Ciszek 
Jan i Smułezyńsl-i Wincenty.

Z innego źródła donoszą nam z Nowego Sącza, 
że z kuryi V  kandydować będzie p. Zygmunt Mayer, 
redaktor Gazety Pocztowej.

*

W Paszczyuach pow. ropezyckiego odbyło się 
dni Oj 23 b. m. poufne zgromadzenie włościan pod 
przewodnictwem pos. Krempy.

Uchwalono na tern zgromadzeniu wybrać komi­
tet powiatowy, w skład którego weszli: Jan Siwula. 
Józef Majka, Maciej W ęgrzyn, Jan Babicz, 
Fioiyan Daniel, Stanisław Mateja i Michał Jedynak. 
Nadto komitot ten uzupełniony zostanie z gmin, 
które na tern zgromadzeniu reprezentowane me były

Do posła sejmowego Michałowskiego uchwalono 
rezolucyę, wzywającą go, aby złożył sprawozdanie 
poselskie.

*

W  PiLznie odbyło się d. 26 b. m. zgromadzenie 
przedwyborcze ks. Zyguiińsliiego z Tarnowa, kandy­
data na 5 kuryę. Lud zaproszono na ten wiec wy­
borczy z kazalnic w obydwu kościołach. Przewodniczył 
proboszcz miejscowy. Podobno szansa tego kandydata 
niewielkie.

Ludowcy odbyli 25 b. m. poufne zebranie w są­
siedniej gminie Dulczówce. Był na niem poseł W a­
rzecha i 23 mężów zaufania i włość, członków rady 
powiat. Po przemowie p. Stapińskiego uchwalono za­
prosić do kandydowania w 5 kuryi posła Bojkę, a co 
do kandydatury z 4 kuryi ma później zapaść uchwała.

Wiece przedwyborcze uchwalono odroczyć na 
trzy tygodnie, t. j. do ukończenia robót polnych.

*
Z Tarnowa dono3zą : U nas rozpoczyna się ruch 

wyborczy wcześniej, niż w innych miastach. Już w po­
niedziałek odbędzie się zebranie 200 zaproszonych 
obywateli miasta wszelakiej barwy, żoby rozpocząć 
akcyę wyborczą.

Wiecie już o podniesieniu przez pewną frakcję 
kandydatury tutejszego starosty przeciw dotyekeza-! 
sowemu posłowi. Tutejsi a n t i s e m i c i  z drem Ga-! 
łąckim i ks. Zygulińskim na czele ofiarowali kandy ; 
daturo z dwóch miast — staroście, p. Dunajewskiemu.! 
Nie potrzebuję wam dodawać, że koncept tu a u po­
ważnych obywateli wywołał uczucia oburzenia. Do 
czegóż dojdzie, jeżeli miasta same, nawet większe, 
mające już jakąś przeszłość w politycznen życiu — 
same będą się prostytuować.

Za to w kołach myślących a szanujących się, 
budzi się właśnie przekonanie, źe jeżeli kiedy, to 
teraz należy się skupić przy pośle Rutovvskim, który 
podjął i prowadził tak ciężką a ostatecznie zwycię­
ską walkę w Kole z zacietrzewioną większością, 
która przyczyniła się swymi błędami polityczuemi do 
dzisiejszego stanu polityki austryackiej. Dziś, gdy 
nie może być wątpliwości, że kierunek Rutowskiego 
stał się w Kule zwycięskim i cało Koło musiaiu zro­
bić zwrot, tłomaczy się zawiść dotychczasowych 
przewódców przeciw Rutowskiemu. Na razie wstrzy-' 
muję się od doniesienia wam, c z y j e  r ę c e  są tu 
w r o b o c i e  przeciw dotychczasowemu posłowi, —  
dość powiedzieć, że się kolportuje „życzenia" rozmai­
tych „wybitnych" czynników, obliczone na płoszenie 
wyborców.

Podobno p. Rutowski staje przed wyborcami 
już w pierwszych dniach października.

Już wyszedł z druku i jest do na­

bycia. w administracji naszego pisma

„Kalendarz Słowa Polskiego"
najobszerniejszy i najlepiej pod wzglę­

dem informacyjnym opracowany.

„Kalendarz Słowa Polskiego", ozdobiony 
kilkudziesięciu ilustracjami, obok bogatej i
wszechstronnej treści, zawiera popra­

wiony według ostatnich wykazów hipo­

tecznych

„Wykaz właścicieli realności'1
w m. Lwowie, oraz plan i rozkład miejsc 

w nowym teatrze miejskim.

^Kalendarz Słowa Polskiego"
oprawny jest w  płótno.

Gena 1 K. 20 h. z przes. poczt. 1 K- 40 hal.

Kranika miejscowa.
Lwów, 27 wrześniu,

Jutro.
— 28 września. Piątek, Wacława Kr. — Nykity m.
— Wschód słońca o godzinie 6 minut 1, zachód o gods. 5 

minut 89.

lo f to w a a ie  p rz y s ia d ły c h . Na następną ka­
dencję sędziów przysięgłych, która się rozpocznie 15 
października, zostali wylosowani jako g ł ó w n i  przy­



4 „SŁO W O  PO LS K IE " Nr. 4oL* z dnia 28 września lBOO

sięgli pp : Wraeauiowaki A lfred  rządca dóbr Opolsko, 
Oolrileb Icrael dzierżawca folwarki! Lubień wielki, Ro- 
seaslreich Saluiiion, dzierżawca dóbr Batiatycze, ;lr. 
.Bałłabau Teodor lekarz-okulistu, W eber W ładysław 
whtśo. realności, K itz Guataw wl. realności, w m ig 
Julian przemysłowiec, Sestak Ytelańsky Józef własc. 
dóbr Krzywezyce, Stark Gabryel w l  realności, Kor- 
lnann Samuel w l kantoru wymiany, Trzaska Nicetas 
ageut Towarzystwa kredytowego w  Sokalu, Brzezina 
Józef cukiernik, Bednarski Szczęsny właściciel drukarni, 
Krzeozuuowiez W alerym i w l. dóbr Ja rycz ów, Rbhr 
Joel przedsiębiorca z Mngierowa, Matkowski Antoni 
w ł. realności, K ieruicki Franciszek wl. realności 
w  Żółkwi, Krechowieoki Stanisław referent Zakładu 
ubezpieczeń robotników od wypadków, Niezabitowski 
Stanhlaw wł. dóbr Uherce iiiezabifowskie, Birkenmu- 
je r  Juliusz zarządca drukarni zakładu Ossolińskich, 
Tyszkowski Audrzej dzierżawca dóbr Żydatycze, Lipiń­
ski Michał wł. realuości i restaurator hoteli, krakow­
skiego, Haberman Zaclier przemysłowiec z Rawy ru­
skiej, Koeress A l o ku a u der urzędnik Banku krajowego, 
W ieleżyński Eolestaw sekretarz wyż. szk. rolniczej 
w Dublauaeh, Gewiirz Józef Leib  dzierżawca dóbr 
Leszczatów, Dynowski P&wel wł. realności w  Kuliko­
wie, Czajkowski Heuryk wł. dóbr Ernstdurf, Aschko- 
uazy Zyyniuut pośrednik w sprzedaży dólir, Tcitórzui- 
cki Roman kapitalista, dr. PatruBzowicz Eugeniusz 
adwokat ze Sokala, Belej Jan wydawca piaiaa D ila , 
Żukiewioz Bronisław właściciel dóbr Steuiatyu, Ortiuge 
iSumson dzierżawca dóbr Szczepiatyn, Szczerbicki 
Alfred, dzierżawca dóbr Ławryków , Dre\ler Ignacy 
kupiec.

Jakc z a s t ę p c y  przysięgłych zostali wyloso­
wani pp.: Reyzner M ieczysław artysta-malarz, Kamie- 
iuobrodzki Kazim ierz właściciel realności, Orzechowski 
Franciszek wi. realuości, M iśiiiakiewicz W łodzim ierz 
urzędnik Tow . kredytowego ziemskiego, Kleczeński 
Stanisław urzędnik Banku austro-węgierskiego, Musia- 
łowioz W ładysław kupiec, Halpern Jakób wł. realności, 
Konopacki Stanisław ślusarz, K lim ek A lfred  właściciel 
realności.

kontrola wojskowa. Komenda 30 pp. ogła­
sza za pośrednictwem magistratu:

Mają się zgromadzić do t e g o r o c z n e j  k o n ­
t r o l i  (z wyjątkiem  tych, którzy według punktu 39 po­
uczenia, umiesz.i/sauogo w  paszporcie wojskowym, od 
koutroli są uwolnieni) w s z y s c y  w o b r ę b i e  m i a ­
s t a  L w o w a  p r z e b y w a j ą c y  u r l o p n i o y ,  r e z e r ­
w i ś c i  i r e z e r w i ś c i  z a p a s o w i  w m i e s i ą c u  
p a ź d z i e r n i k u ,  a to w następującym porządku:

W  d. 10. 11, 12, 13 października 1900 r u r­
l o p n i o y ,  r e z e r w i ś c i  o r a z  r e z e r w i ś c i  z a p a ­
s o w i  do  p. p i e c h o t y  nr. 30 —  asenterowaui w la­
tach od 1990 (lub przedtem) do 1S99 (włącznie).

D. 15 października asenterowaui od 1 do 29 
pułku; IG  października od 31 do 45 pujftni; 17 paźdz. 
jod 46 do 80 pułku; 18 paźdz. od S I do 102 pułku.

D. 19 p a ź d z i e r n i k a  winni się jaw ić z pułku 
. d r a g o n ó w ,  h u z a r ó w  i u r a n ó w .

D. 20 p a ź d z i e r n i k a  z pułku p o l o w e j  ar-  
t y l  e r y  i.

D. 22 p a ź d z .  z pułków a r t y l e r y i  d y w i z y i ,  
a r t y l .  f o r t e o z u e j  i t e c h n i c z n e j .

D. 28 p a ź d z .  z pułków p o c i ą g ó w  w o j s k o ­
w y c h  (trenu).

D. 24 p a ź d z i e r n i k a  z oddziałów p i o n i e ­
r ó w ,  s t r z e l c ó w ,  m a g a z y  nó  w pr  o w i a u t  o w y  ch 
ii m n u d n r o w y c l i  i pułku k o l e j o w e g o  i t e l e ­
g r a f i o  z n e g o .

D.  25 p a ź d z i o r u ,  z oddziałów s a n i t a r n y c h ,  
js z pi t a 1 i  w o j  s k o w  y  c li i m a r y n a r k i  w o j ­
s k o w e j .

Nadto magistrat wzywa interesowanych, aby 
w dniu, który na nich przypada, stawili się o g o d z i ­
n i e  9 na tutejszej c y t a d e l i ,  zaopatrzeni w p a- 
ś z  p o r t y  w o j s k o w e .  Kto głównej kontroli nie od­
był, ma się stawić do k o n t r o l i  d o d a t k o w e j ,  
która się udbędzio 14 i 15 listopada b. r. w  tein su­
mom miejscu i o tej samej godzinie i usprawiedliwić 
przytem n i e s t a w i e n i e  s i ę  d o  g ł ó w n e j  k o n ­
t r o l i .  W  przeciwnym bowicui ruzie w  myśl istnieją­
cych przepisów przez władzę wojskową do o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  pociągnięty będzie.

Z a g r a n i c z n i  g o ś c i e .  W  przejeździć do Jałty, 
celom notyfikowaniu cesarzowi rosyjskiemu wstąpienie 
ua tron włoski króla Emanuela III., bawią w miszem 
mieście: Ekscelencyą gonoral vou Ferrara w towa­
rzystwie adiutanta, hr. del Borgo i major hr. To- 
didui, adjutaut królewski. Dygnitarze ci stoją w hotelu 
Imperial.

§ .  1 2 7  u. k .  W  niebieskiej sukience, w białym 
kapelusiku, wątła, szczupła szatynka o szafirowych 
oczach —  cieniutkim głosikiem opowiadn Zosia, że 
zuajomy je j P iotr Piutrusiak byl dla nioj uprzejmy i 
względny. Dawał je j po pięć i dziesięć centów, gdy 
przychodziła do pracowni stolarskiej tatusia. P iotr jest 
brzydki, siluy, rosły i ma minę zwycięzcy. Szybko od- 

.niósł... zwycięstwo uud 12-letuią Zosią. To go wpra- 
wilo w doskouaiy humor i poczuł się goduym chwały. 

jPoszedł do iuuej stolarni i zaczął tum sio ohwalić... 
To go zgubiło. Rodzice Zusi się dowiedzieli i §. 127 
u. k. jest w  robocie. Oprócz tego rodzice żądają od­
szkodowania. Trzysta papierków, bo oto Zosia uie

może już chodzić do szkoły z inneini dziewczynkami. 
Zapewne rodzice pragną kształcić Zosię tliilej w  domu 
i owe trzysta papierków posłużą na dalszą edukauyę 
panienki. Co i jak będzie —  czas pokaże, lecz Piotr 
musi teraz gorzko żałować swego nad Zosią zw y ­
cięstwa —  choć może adwokat Pauołh zdoła go w y­
ciągnąć z biedy.

Piekielny wynalazek. Kupcy lwowscy, po­
siadający więcej eleganckie haudle —  zapewne w ce­
la podniesienia wykwintu urządzenia, wpadli ua po­
mysł iście piekielny. Otóż —  nacierają podłogę ja ­
kimś rudym proszkiem, który ma za zadanie niszczyć 
i walać suknie klientek. Wiadomo przeciez, że obe­
cnie każda „ubierająca się* dama uosi suknię co na|- 
lnuiej dłuższą od siebie o dziesięć centymetrów. Co 
się dzieje z owemi sukniami po wyjściu z wykwin­
tnego sklepu, trudno sobie przedstawić. Ov; rudy pro­
szek czepia się materyalu i niszczy go. Panowie kupcy 
tłumaczą się, że czynią to dla pomniejszenia pyłu. A le  
czy uie można wynaleźć coś mniej rudego i mniej ni­
szczącego suknie?

„ O y r o e "  —  dramat Kossowskiego, który miał 
być grany w sobotę w Krakowie, został zakazauy 
przez delegaturę namiestnictwa i policyę. Dla znają­
cych teu dramat w  manuskrypcie, zakaz ów  wydaje 
się dziwny i niezrozumiały.

S t a r o ż y t n e  i g r z y s k a  wznowiono w  cyrku 
lin „Szpitatuagasse“ . Mamy walki atletów, jak  ongi 
w  Grecyi i obecnie w  Foiles Bergeies w  Paryżu. 
Wprawdzie uie mamy ani Pomni, ani pc-ua Pytlasiń- 
skiogo, ale mamy zawszo herkulesów z Wieduia i P a ­
ryża. Cóż, kiedy publiczność uie eutuzyazinuje się dln 
rzeźnickich akadeuiij tych panów, a ich walki o 3000 
koron, są nędzną farsą, kończącą się pochłanianiem 
wspólnem niezliczonej ilości bomb piwa w  pobliskiej 
szyukowni. Patrząc się na to „zapasy"4, żałować utileży, 
iż tak wspaniałe muoktiły uie mogą być zużytkowane 
przy warsztacie lub roli.

Tylko okno spadło dzisiaj ua chodnik przy 
placu Dąbrowskiego 1. 2 i omal ule ugodziło w głowę 
przechodzącego tamtędy pana Z. M Słodkie te cię­
żary coraz częściej wypadnją ze swych zaw ias i grożą 
czaszkom ludzkim.

jOłla p i f t k r y c b  p a n  s ł ó w  p a r ę .  Dziś opisze­
my wyprawę. C zy ją?  —  Jej ks. wysokości księżniczki 
E lżbiety bawarskiej. Najpiękniejszą i najkosztowniejszą 
jest naturalnie suknia ślubna z białego atlasu, ugarni- 
rowana w caro  mirtem i Wiilaiisyeuami. Bielizna jest 
zrobiona z najcieńszego batystu, haftowana wspaniale 
w burbońskie lilie i róże. Piękne są także fantazyjne 
garniturki jeilwabnu w bladych kolorach trzymano. 
Znawcy unoszę się nad szlafrokami, z których jeden, 
z białego muślinu z wstawknini, podkładauemi żółtym 
jedwabiem, ma być arcydziełem w  swoim rodzaju. 
W  ogóle zużyto do tej wyprawy, jauo główną ozdobę, 
wszystko, na co przemysł koronkarski w Austryi zdo­
być się zdołał. I  sluszuie. D la kobiety nie ma piękniej­
szej ozdoby stroju, jak koronki. W iedziały c tem pra­
babki nasze i w suszetacli swoich miały skarby całe, 
woniejące werwouą lub lawendą. My — wolimy 
koBtyumy angielskie. Praktyczne —  co? Tak... ale 
gdzież wdzięk kobiecy!

Kronika krajowa.
K r a k ó w ,  26 września. Dnia 22 października 

odbędzie się przed tut. sądem przysięgłych rozprawa 
przeciw Janowi Berkowskiemu, byłemu odpowiedzial­
nemu redaktorowi Naprsoclu , oskarżonemu przez adw. 
dra Sterkowicza z Nowego Sącza o oszczerstwo. M ia­
nowicie w nr. 35 N a p rzod u  z r. 1899 umieszczono 
artykuł, w którym zaznaczono, że dr. Sterkowicz wspól­
nie ze skazanym za kradzież sekretarzem Kasy cho­
rych, Osuchowskim, używał pieniędzy te jże  Kasy ua 
agitacyę wyborczą.

Do rozpray/y powołauo kilkunastu świadków i  No­
wego Sącza.

Zakop-ms, 25 września. Na oryginalny pomysł 
wpadł proboszcz zakopiański, ks. Kaszelewski. Posta­
nowił mianowicie wystawić na samym szczycie Gie­
wontu olbrzymi, dziesięć metrów wysoki krzyż żelazny, 
ażoliy zaś wprzód przekonać się, czy będzie go dobrze 
widnć z Zakopanego, postawił najprzód „ua próbę" 
taki sam krzyż z drzewa. Monument ton, pomysłowo­
ści ks. Kaszelewskiego, stoi już od kilku dni, w i­
dzialny dość dobrze wolucm okiem. Rozmiary jegu są 
istotnie imponujące; dziesięć metrów, to cos tak, jakby 
kamienica piętrowa.

Poczciwy proboszcz chciał naturalnie przypodo­
bać się Panu Bogu tym kolosem, osadzouym na Gie­
woncie —  i może mu się to w pewnym stopniu udało, 
to pewno jednak, że ua ludziach teu widomy plód je ­
go fnntazyi robi arcykomiczne wrażenie. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, że Giewont przypomiua kształtami 
cielsko jakiegoś olbrzymiego śpiącego rycerza, tak da­
lece, że na profilu głowy można odróżnić zngłębieuie 
oczne, nos usta i brodę. Złudzenie j'est zupełne i w Za* 
kopauem nikt już nie może spoglądać ua Giewoat —  
żeby w nim owego olbrzyma śpiącego uie widział.

Otóż tra f chciał, że krzyż ks. Kaszelewskiego 
stanął ryoerzowi akurat —  no nosie. Stąd efekt ko­
miczny, którego proboszcz pewno nie pragną? osiąguąć. 
W ogóle zaś stawianie krzyżów ua szczytach gór robi 
je  podobuuilii du wielkich gr .bów i razi cmentarnym

swoim charakterem. Lep iej ks. Kaszelewski przypodo­
ba się Panu Bogu, jeśli pieniądze, przeznaczone na 
postawienie żelaznego krzyża na Giewoncie, rozda ubo­
gim, których jest tylu na świecio...

Z N o w e g o  S ą c z a  piszą: Tutejszy burmistrz, 
Dr. Barbocki, wyrobił w Kasie oszczędności pożyczkę 
500 zlr. niejakiemu Ignacemu Nieciow ie z Poręby, który 
po podjęciu pieniędzy, znikł bez śladu Obecnie oka­
zało się, że Nieć był podstawioną Oaobą, minio, że toż­
samość jego  osoby stwierdzali tutejszy policyaiit Ludwik 
Gnwrzycki i woźny Miclial Gurgula. Śledztwo sądowe 
wdrożono przeciwko świadkom i pośredniczącemu adwo-; 
katowi.

Na podstawie kilkunastu wypadków skonstatowano 
tn tyfus hrzuszuy. Magistrat zarządził wszelkie środki 
ostrożności i przy ulicy Matejki urządził szpital epide­
miczny pod kierownictwem Dra Richtera.

Ministerstwo sprawiedliwości wydało polecenie do 
wszystkich prokuratoryj państwa i sądów obwodowych, 
jako trybunałów pierwszej iastuueyi, by jak  najsurowiej] 
karauo uwodzicieli małoletnich żydowskich dziewcząt, 
uprowadzonych z domów żydowskich, w celu przejściic 
na w iarę katolicką.

G r y b ó w .  W  sądzie powiatowym okradziono 
wszystkie biuru za pomocą dorobionych Lluczy, i z szu-: 
fla-l zabrauo stemple i gotówkę. Żandam erya w yśle-1 
dzila sprawcę w osobie Franciszka Stasiny, który [ rzez! 
dłuższy czas prowadził sumodzielmo oddział kurny, 
a następnie pracował jako solicytator u adwokata dr, 
Hozera. Wczoraj odbyła się przeciw niemu rozprawa 
w  sądzie cbwudowym w N o w y m  Sączu i Stasiu u ska­
zany został ua 6 miesięcy ciężkiego więzieniu. OJ wy­
roku zgłosił zażalenie nieważnoś- n

B o c h n ia .  Zbiegł tu z pułku ułan M iduil Sta- 
wiarski, syu obywatela z Piwniczny, i ukrywał się 
u stryja Jakóba Polakiewicza, który byl mu pomocnym 
w dostarczeniu ubrania cywilnego i wydaleniu się do 
Budapesztu. Dezertera ujęła jeduak żanUarinciyn i od­
stawiła do komendy wujskowej, przez którą skazany 
zostut na 5 miesięcy garnizonowego więzienia, zaś Ja­
kóba Polakiewicza oskarżyła prokuratorya o zbrodnię 
udzielenia pomocy’ dezerterowi. Obwiniony tłumaczył 
się, ze powodowany lituścią jako krewny, musiał udzie­
lić schronienia uciekinierowi, tem więcej, gdy słyszał
0 jego  prześladowaniach, trybunat jednak skazał go ua 
miesiąc więzienia z postem co tydzień.

N o w j  u r ^ ą d  p e e s t o w y  wejdzie w życie 
z dniem 1 październiku rb. ze zwykłym  zakresem czyn­
ności w  miejscowości Paleśuicy, powiatu Br/eskicg >.

%  k o l e i .  Willmau Jan, asystent w Haliczu, min 
uuwaay naczelnikiem urzędu stacyjnego w Nowosiel­
cach szlacheckich.

P r z e n i e s i e n i  z o s t a l i :  Chwulibogowsf;.
Leon, odyuukt i naezeluik urzędu stacyjnego w Bartni­
kach do Stanisławowa; Polhik .Miclial, adyuiikt i nu 
czelnik urzędu stacyjnego w  Niżniowie w tym śniliym 
charakterze dc Bortnik. Daszkiewicz Zdzisiów, My 
stent z Nowosietic szlacheckich do Bursztynu; Et.!; 
liardt Hugo, asysteut z Dolatyna do Stanisław o wic 
Friilkling Karol asystent i naczelnik urzędu stneyjueg 
w Nowosielcach szlacheckich w tym samym charakte­
rze do N iżiliow u ; Deszkiowicz Tadeusz, aspirant 
w Czortkowie do T łum acza; Szubert Henryk, aspirant 
z Rohatyna do Nowosielio szlacheckich; Eckliardt Bluu 
ka, mauipuluutku, z Delutyua do Stanisławowa.

Iłęleopisów reUahoya nie zwraca.
Ayentów  da zbieraniu ogtoszen nią wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o uie wprost z adntinistracyą l>ri'U ulic// 
Chorążczyzny l. 17.

A r t  wszelkie zapytania  odpowiada ndniiiiistrucyu iyi- 
ko po otrzymaniu 10 h. mailu lub karty korespondencyjnej.

Prosim y o wyraźne w ypisy wanie adresów no- 
icyeh pren u m eratobów, oraz o nalepianie na prze- 
li'asach opaskowych adresów dotychczasowych pre ­
numeratorów.

„ U  półcieniu **. Taki tytuł nosi Świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. U O s­
s o w s k i e g o .  (8° str. 254. — Cena 1 ztr. 50 et.) —  T ego ż  au­
tora powieść z  życia dziennikarzy pn. „ M o j a  c ó r k a "  i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e *  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

Konkursy  rozpisują; Rada szkolna krajowa na posadę 
dyrektora seiu. naucz, męskiego w Krakowie. Termin do 1 paź­
dziernika.

Starostwo w  Cieszanowie na posadę zastępcy prowadzą­
cego metryki izr. dla okręgu metrykalnego Oleszyce ni. Termin do
1 listopada.

Po dwudziestu latach. Kolegów, którym z po­
wodu braku adresu nie mogliśmy przesiać zaproszenia, 
zawiadamiamy, że zjazd koleżeński w 20 lat po matu­
rze w lwowskiej szkole realnej, odbędzie się w sobotę 
29 bm. Uroczyste zebranie odbędzie się w szkoło reul- 
uej we Lw ow ie  o godz. 8 rauo.

Stanisław Mdiuśhi Seweryn Widt,
G a b r y e l a  ki  (Krzysztofory, HCraków) 

sprzedaje nowe fortepiany od ztr. 3 0 0 ,  nowe pianiu i 
od zir. 2 0 0 ,  nowe hormonie od zlr. 5 0 .

Po  nabycia w Administracyi Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Jozef M u s k o f f  „Zaszu­
mi ias“ , tomów 2 Cena 6 kor. Stanisław K o s s o w ­
s k i.  „M oja oórka“ . Cena 2 kor. 50 hal: Stuniuław 
K o s s o w s k i .  Psyche-'1 zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a r - S o K a n ,  „Panini Siekiorczanka". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi“ . Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Caroikowsoy" 
Cena 5 kor.

a H t l  F M G IM F IC M , oceinalne kidaki Cenniki w ysyła  bezpłatnie wyłączne zastępstwo

f i r m a :  m i K T O E  B K i t Ł i l i l S
płyty, filmy, fijąsisryj chemikalia. Lw«w, Ui. Akademicka i. a.
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Zaciski literackie i artystyczne.
* .^  Repertuar teatru rusuteiio.

W e czwartek dnia . 27 hm „Zaporożec za Dunajem" opera 
hidowu w 3 aktach Arfymowskiego. Zakończy „W ieczorn ice" utwór 
muzyczny Niszczyńakiego.

W  sobetz dnia '.'(i b. ni.: w  sali „Sokola obraz ludowy 
ze śpiewami i tańcami w -ł aktach, Władysława Orkuna „Skapany 
świat".

W  niedzielę 30 bm. w  sali „Gwiazdy*" obraz ludowy ze 
śp<ewami i tańcami w  4 aktach Wtad. Orkana „Skapany świat.

W  poniedziałek dnia 1 października „Za dwoma zającami* 
komedya z życia mieszczańskiego ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach StorycKiego.

W e wtorek dnia 2 października: „Przeklęte serce" obraz 
ludowy ze śpiewami i tańcami Tobilewieza.

W e środę dnia 3 października' „W ercliowyńci" obraz lu­
dow y ze śpiewami i tańcami J. Korzeniowskiego.

Początek punktualnie o godzinie 7 wieczorom. Bilety wcze­
śniej nabywać mozua: w „Narodnej Torhow li" i Tow arz. „Ruska 
Beslda* By nas 1. 10.

„ W i l l i& m  M o r r i s " ,  przez Leona Winiarskiego. 
Warszawa, nakład Br. Nataiisojna' str. 143.

Autor przedstawia życie i idee jednej z uajbar- 
dziej z ijuiiijąuycli indywidualuości nowoczesnej Anglii, 
ha ież^u j obecnie działalnością swą do całego świata. 
Morris by 1 w jednej osobie malarzom, architektem, fa- 
brykautem, powieściofiisTirżłśHT, poetą i ngitntuiem lu­
dowym. W  dziedzinie estetyki przyczynił się on obok 
Ruskiua najw ięcej do zreformowania sztuki w Anglii, 
do związania je j z życiem przez nadanie je j piękna 
artystycznego, zatartego prżez szablon przemysłowy. 
W dziedzinie tej, jak i poezji, czerpał uajwięcej z mo­
tywów średniowiecznych i w epoue tej koclu.1 się z ca­
łym zapałem, artysty, co mu nie przeszkadzało —  jak  
i Rusiiinowi —  mieć serce w łażliwe n& echa i potrze­
by epoki bieżącej.

Przekonawszy s ię , że w społeczeństwie oparłem 
na krzywdzie i niesprawiedliwości, ducli także rozwi­
jać się me nioże, zblizył się do podstaw społecznych, 
ją ł badać kwestyę robotniczą i wkrótce znalazł się 
w obozie soóylfSstycznyril. W  tym kiernuku napisał 
jedną z najciekawszych u.opij społecznych, „W ieści 
znikąd", które dr. Winiarski obszernej poddaje anali­
zie. Rozumie s ię , że jako dusza przedewszyutkiem 
poetyczna, nie puddnwai się żadnym dopustom partyj­
nym, zawsze jednak zwrot jego  jest znamienny i 
świadczy o związku Hztuki z ideą społeczną. (w ).

M a i y a  v o r .  E t n e r  U s c L e n b a c h  przesłali, 
wydawcy Juyend następujący hst, który tu w stre­
szczeniu podajemy. „W  górę młodości! W górę rwąca 
się do walki silua, kochająca młodości! Ubogą duchom 
jest starość, która nie rozumie twej siły —  twych 
rwących sio życiowych pragnień! Smutna starość — 
której serce nie uśmiecha się nu widok twych szalo­
nych porywów. Czem byłby prąd, gdyby nie rwał się 
przez urwiska i skaty? Zaledwie cicho szemrzącym 
strumyczkiem, który nigdy nie byłby w stanie stwo­
rzyć kwitnącej i owoOodnjnej Delty, Cudowny prądzie, 
dzięki ci za tę chłodzącą falę, którą mi nn brzeg wy­
rzucić Tuczyłeś!*

1 2 - s e n io w a  B i b l i o t e k a  p o w s z e c h n a  {na­
kład księgarni Zukerkundlu w Złoczowie) postępuje ra­
źno naprzód. Liczy (lotąd już numerów 320. W  liczbie 
najświeższych tomików (Nr. 301— 320) znajdują się na- 
stępujące dzieła: W alerego Łozińskiego zebrane pornz 
pierwszy opowiaduuia humorystyczne, tegoż autora roz­
głośna powieść „Czarny M a tw ij" ; Sznjuoehy szkice hi­
storyczne, a m iauowicie: „Matka Jagiellonów", „Jan 
Sobieski banitą i p ielgrzym em ", „Wnuczka króla Jana1; 
Szekspira „Antoniusz i K leopa tra "; i pierwszy tom 
uiestarzejących się nigdy powieści arabskich „Tysiąca 
i jednej uocy“ , a nowo wydanie tego zupełnie wyczer­
panego dzieła poczytujemy wydawnictwu za szczegól- 
uiejszą zasługę. Z uowyoh rzeczy przynosi „Biblioteka 
powszednia" głośny dwa dramatu, Tołstoja „Potęgę  
ciemnoty" i Suilermnunu „Juua Chrzciciela* (w  wybo­
rnym przekładzie Jaun Kasprowiczu), dniej znakomitą 
powieść Izydora Kuncewicza „Zaklęte usta* i Muzano- 
wskiogo monografię o Aleksandrze Fredrze.

W  P i l z n i e  akademicy przedstawią „Śluby pa­
nieńskie" —  Fredry —  w przekładzie Emanuela Var- 
ry. Z tego powodu prasa czeska przypomina, że prze­
kład ten był już drukowany siedemunście lat toinn 
w zbiorze wyborowych utworów dramatycznych, na­
zwanych „ D i v a d e i n i m  S w e t e m " .  Krytyk ów­
czesny, dr. Zemeu stawia Fredrę na niedościgłej w y­
żynie i p isze, że inni dramaturgowie polscy starali 
się go naśladować, ale nigdy doścignąć nie byli 
w  stanie.

P r o t e s t  G e r s o n a .  Zasłużony artysta malarz 
prof. Gerson juoteętuje przeciw wyrokowi paryskiego 
ju ry  —  które w selfoyi międzynarodowego malarstwa 
przyznało Gersonowi... medal bronzowy. Jest to rzeczy­
wiście dziwne skoro się dowiemy, że Gerson od r.1889 
jest hors concours. Ów modni bronzowy przychodzi po- 
prostu jak  skórka zeschłego chlelas po Lukullusowej 
uczcie.

P a n i  M a r c e l l o ,  artystka teatrów warszawskich, 
która ma wziąć udziul w przedstawień u prologu K a­
sprowicza, przybyła do Lwowu. Fani Marcello ma urlop 
do dnia 9 października.

P .  H e n r y k  J a r e c k i  napisał muzykę do „O d­
prawy posłów greckich* Kochanowskiego. Całość skła­
da się z introdukcyi, czterech ustępów chóralnych, 
oraz muzyki, illnstrującej proroctwo Kassandry. W  in­
trodukcyi użyta raelodya hymnu pytyjskiego Pindara; 
chóry trzymane unisouo, w  charakterze recitativa. —  
Całość uderza prostotą stylu i podnioslośoią uastroju.

C zas  i d i i o ^ i ć  p rz e d p ła t^ !
j e ż e l i  k i o  n i e  e l i c e  t l o / n a r  p r z e i * w y  

w  o d b i o r z e  d z i e n n i k a .  

Warunki przedpłaty:
we Lw ow ie  za październik . 2 k. —  h.
„ „  do końca roku 6 k. —  h.

z jednorazową wysyłką:

na prowiucyi za październik . 2 k. 20 b.
„ „ do końca roku . 6 k. 60 b.

z dwukrotną wysyłką:
na prowincyi za październik . 2 ki 70 b.
„  „ do końca roku . 8 k. —  L.

Dostawa do domu we Lwow ie ŁiO h,
Każda zmiana adresu . . . 40 h.

k a żd y  prenumerator otrzymuje b e z p ł a t n i e  B ł b l l o -  
t s f t ę  „ S ł o w a  1’ o l s U K f f i "  złożoną z arcydzieł literatury 
naszej i obcej, w  zbroszurowanych tomach.

Obecnie wychodzą znakomite, a tak in.ilo znane, „W yk ła­
dy Adama Mickiewicza O literaturze słowiańskiej".

Now i prenumeratorzy mogą ohzymać wyszle już tomy 
B ib lio tek i po cenie zuizonęj, na okładce uwidocznionej.

Telefoniczni) i t ó g r a f a  depesze
Odmówienie sankoyi.

Kraków, 27 września. Wydział krajowy na­
desłał dziś do prezydenta miasta zawiadomienie, że 
cesarz nie udzielił sankeyi projektowi statutu illa 
miasta Krakowa i upoważnił ministra spraw we­
wnętrznych do podania powodów tej odmowy. —  W y­
dział krajowy wzywa p. prezydeutu miasta, ażeby 
uwagi ministra podał rydiło do wiadomości Rudy 
miejskiej, celem gruntownego przepatrzenia, co ma 
być zmieniónem w tym projekcie statutu. Poprawio­
ny. projekt statutu ma być jak najrychlej przedłożo­
ny Wydziałowi krajowemu celom sprawozdania sej­
mowego, gdyż jest rzeczą możliwą,' żc Sejm zosta­
nie zwołany na sesyę w październiku.

Jako g łów ny powód nie udzielenia sankeyi ce­
sarskiej, podaje to pismo Drak uwzględnienia w  tym  
statucie opłat podatku bezpośredniego.

Oszust.
Kraków, 27 września. Dziś przed trybunałem 

przysięgłych toczy się rozprawa przeciw Franci­
szkowi Sturakiewieżowi z Woli duchackiej, oskarżo­
nemu o oszustwo, karanemu już przedtem za oszu­
stwo.

Prokuralorya państwa zarzuca mu zbrodnię 
oszustwa, popełnioną na osobie p. Czerka, oraz wło­
ścian Mikułów, tudzież zbrudnię krzywoprzysięstwa.

Sturakifcwiez eskoutował w wielickiej kasie 
oszezędnośsi za czasów Nowackiego weksel dla p. 
Gzerka na kwotę 900 zł., z czego jeduak Czerkowi 
duł tylko 50 zł.

Sprawozdanie Jaworskiego.
Złoczów, 27 września. Na zwołany sejmik 

relacyjny prez. Jaworskiego, przybyło około 20 osób, 
w ich rzędzie marszałek hr. Badeni.

Juworski omawia obszernie dzieje parlamen­
tarno ostatnich lat, aż do i oz wiązania parlamentu, 
oraz skutki obstrukeyjnej roboty, Na przyszłość pro­
gram Kola ten sam co dotąd; hasłem: trwanie przy 
wierze ojców, dbanie o potęgę państwa, opór prze­
ciw zamachom autikonstytueyjnym, bezwzględne po­
tępienie obstrukcji, polityka wolnej ręki.

Wewnątrz możliwe ścieranie się, na zewnątrz 
jedno silne solidarne wystąpienie.

Jaworski stwierdza, że 80 lat posłował i dzię­
kuje serdecznie za zaufanie.

Przemawiają: Julian Czarkowski i marszałek 
Badem, kładąc nacisk na solidarność i wyrażając 
uznanie Jaworskiemu, jakotoż polityce Koła.

Wniosek Gnoińskiego na uznanie i podzięko­
wanie Jaworskiemu, jakoteż na wyrażenie pochwały 
polityce Koła, przyjęty.

Ruch wyborczy.
Wiedeń, 27 września. W  drugiej dzielnicy 

przeciw liberalnemu kandydatowi, dr. adwokatowi 
Kareisowi, kandydować będzie antysemita, wicebur­
mistrz Neuniaier.

P r a g a ,  27 września. Zapowiedziany kompro­
mis wyborczy między Mlodoczeeliami a czesko-naro- 
dowynii socjalistami nie przyjdzie do skntku, albo­
wiem ci domagają się odstąpienia 8 mandatów.

Sns-Jruk, 27 września. Jak zapewniają, baron 
Dipauli nie będzie kandydował w Kałtern, albowiem 
wyborcy nie są znpełnie zadowoleni z jego dotych­
czasowej działalności politycznej.

W ybory  w  Anglii.
Londyn, 27 września. Konserwntywno D aily  

M ail donoszą, iż obecna kampania wyborcza będzie 
bardzo poważną. Z wyjątkiem Salisburego i Cham­
berlaina, nikt z członków rządu nie cieszy się po­
pularnością w kraju, tak, iż potrzeba będzie użyć 
wszelkich starań, aby wpływ rządu przy obecnych 
wyborach utrzymać.

Urodzaje we Franoyi.
Paryż, 27 września. Dziennik urzędowy ogła­

sza sprawozdania prefektów, z których wyuiUa, że 
zbiór pszenicy wynosił w bieżącym roku we Francji- 
109,025.900 hktr.

Fiasko wystawy.

Paryż, 27 września. Karty wstępu na wysta­
wę paryską spadły ogromnie. Na giełdzie notują 
już te kartytylko po 21 continuów za sztukę. Tak 
niskiej ceny nic miały jeszcze nigdy karty na' 
wystawę.

Kongrjs kolejowy. i

Paryż, 27 września. Na wczorajszym bankie­
cie międzynarodowego kongresu kolejowogo, wzniósł 
prezydent kongresu, baron Alfred Rotszyld, toast 
na cześć prezydenta republiki Luubeta, następnie 
na cześć innych mocarstw, których reprezentanci 
przybyli na kongres.

W ostatniej części toastu omawiał on postę­
py, jakie uczyniło kolejnictwo od roku 1889 i wy­
raził r,ię, że prace kongresu przyczynią się do dal­
szego rozwoju kolejnictwa, któro tak ważną role 
zajmuje w dziele cywilizacyi.

Kolej pozwala bowiem zwiedzić okolico odległe 
tak syberyjskio, jak i ua pustymi Suchara, Przemysł 
i cywiiiżacya zawdzięczają swój rozwój kolejom że­
laznym.

Następnie przemawiał generalny komisarz wy­
stawy Picor, dziękując za wyrazy uznania. *•

Mówił óYi: Francy a przez urządzenie wystawy 
nie chciała tylko pokazać światu coś godnego wi­
dzenia, lecz chciała stworzyć wielkie dzieło, któreby 
się przyczyniło do zbratania wszystkich ludów.

Mówca zakończył toastem na cześć ministra 
robót publicznych Bnudina. Minister Baudin podzię­
kował za toast.

W ojna w  Chinach.
L o n d yn , 27 września. Times donosi z Szan- 

gaju pod datą 25-go b m. Zdaje się, żc party.a 
Mandżurów zajmuje coraz bardziej wyzywającą sta­
nowisko. Tutejsze gazety chińskie douoszą, że wy­
dano rozkaz wybudowania nowego pałacu cesarskiego 
wr Ti -nau-fu. Telegramy ze źródeł chińskich donoszą, 
że Eu-chau-ui zamianowany został wicekrólem k.iu- 
tonu. Li-hnn-czau udał się z Tientainu do Pekinu 
pod ochroną eskorty wojskowej, z Japończyków i Ro- 
syan złożonej. Opowiadają, że Li-lmu-ezan otrzymał 
rzekomo tajny edykt od cesarza, wzywająry go, aby 
napowrót zbierał wszystkie wojska chińskie i za ich 
pomocą oswobodził Pekin; do wersji tej dodają, że 
Li-hun-czan zlecenia tego nie wykona, bo uważa, je, 
za niezgodne ze stanowiskiem swem jako członek: 
komisyi dla rokowań pokojowych.

Times donosi z Hong-kong: W  okolicy Kantonu 
rabusie, ludzie bez zajęcia plądrują i palą wsie. 
Kościół katolicki w To-han-kang został zniszczony, 
także kościół amerykański ua przedmieściu Kantonu 
wzburzony.

Waszyngton, 27 września. Jak sądzą tu, 
książę Tuan nie został zamianowany prezydentem i 
tajnej rady, leez członkiem wielkiego sekretaryatu.

W  kołach rządowych są zdania, że zmiana co i 
do stanowiska wojska amerykańskiego w Chinach i 
powinna nastąpić przed przy byciem Waldcrscogo doi 
Pekinu.

Waszyngton, 27 września. Generał ChaffoeL 
telegrafuje z Pekinu pod datą 27 b. m .: Zaoliaro-j 
wałem Lihunczauowi do rozporządzenia żołnierzy ame­
rykańskich, którzyby go odprowadzili z Ticntsiuu do] 
Pokinu, Lihunczan odmówił jednak toj propozyeyi.' 
W mieście panuje spokój. i

Berlin, 27 września. Kreuz Ztg, zaznacza, iżj 
okólnik Euelowa, który się przed kilkoma dniami] 
pojawił, był tylko początkiem i pierwszym krokiem.! 
Następne będą o wiele silniejsze i groźniejsze. I

Praga , 27 września. Bilanse towarzystw! 
„Poldi Hutle“ i „Bohmische Moutau-Gescllscliaft",! 
które się w tych dniach pojawiły, wykazują dośćj 
znaczne deficyty na pierwsze półrocze br., a miano-j 
wicie pierwsze 290.000 kor., zaś „Bohm. Mtn.-Ge- 
sełłschaft" 460.000 koron.

Jako przyczynę tych deficytów podoją bilanse j 
strejk górników, zaznaczają one jednak, iż w osta-j 
tnieui półroczu stosunki znów się poprawią.

Rozmaitości.
i

ffchill9r oj ceni anarchizmu. Tak chce 
B re s la m r M oryenzcituny  i najeiokuwszein, jest na i 
czem opiera bezimienny autor swoje przypuszczenie,! 
co do anarchistycznych przekonań autora „Zbójców ": 
Oto —  w  „Skardze dziew czyny" mówi Schiller: —  
„Użyłam  ziemskiego szczęścia*. —  To „ziomskie 3zczę- 1 
ście" wydaje się podejrzano głębokiemu badaczowi i 
pełne aoeynluo-demckra tycznych m yśli J Co się to w 
głowach ludzkich nic lęcn ie!
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C. k. uprz. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, prayimuje do przechowalna papiery warto­
ściowe i udziela ua takowe zaliczki.

Naato zaprowadzono na waór instytueyj zagra­
nicznych tak zwane

Ifre p o z y t y  sett© w fe© w e
(Safe JDeyiosits). 8

Za opłatą 25 do 35. zł, a. w. rocznie, depozy- 
taryusz otizymnje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pud własnym kinezom, 
gdzie b e a p ieo s o ie  a  d y s k re tr żo  przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tegu rodzaju depo­
zytów, otrzymać, można bezpUtnię w oddziale depo­
zytowym.

Dr. Kazimierz Kruszyński
w chorobach płuc i gardła ordynuje od 3 — 5 pppoł. 

Ul. Akademicka 16 I. p. Telefon 16». 5192

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 4945

S x .  Z .  d e o n .  , ^ a p p
p w rróę ił i ordynu je od 9—12 i od 2—o 

■u-lica. J a g i e l l c A s t e a .  aa.r. 3L3. 0?- ■p ią tro .

B a d  N a u h e i m .
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. —  Zgłoszenia: Pension Venvaltung, Vula Wanda. 
Bad Nauheim, K.irlsstr. 27. J 351

Dr. Józef Mor&wiecki
otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie, ulica 

Akademicka J. 5. 5015

S T ^ L T T S S E B
powrócił i ordynuje jak da wniej ul. SKARBKÓW SKA

1. 2., rós: H. tmaóskiej, naprzeciw toatrn. 5818

PÓ D ^ĘH LO W AN iE .
Za tyle i tak serdecznych dowodów współczu­

cia, z powodu zgonu nieodżałowanego męża, wzglę­
dnie ojca bł. pamięci Henryku Hoenigera, składa 
wszystkim szczere „Bóg zapłać '. 5322

Przemyśl. Żona i  syn.

•

i l ' e i i i £ » k o w & u i e .
Nie będąc w stanie licznym naszym przyja­

ciołom i znajomym każdemu z osobna podziękować, 
za okazany nam w sposób nadzwyczaj serdeczny 
współczucie w nieszczęściu, które nas przez tak nie­
wczesny zgon ojca, względnie zięcia, szwagra, brata 
i w ija bł. p. Dra Salomona Landesbergera, dotknęło, 
składamy każdemu z osobną, a w szczególności Wiel 
rabinowi J. Caro, Y/neum Dr. E . Byk, prezesowi 
przelożenstwa zboru, Wuemu S. de Horowitzowi, pre 
zosowi stowarzyszenia „L e o p o lis " , za wzruszające 
przemowy nad grobem, Świetnemu przełożeństwu, 
S.auownemn zarządowi postępowej synagogi, Szano­
wnym stowarzyszeniom „L e o p o lis "  i „Chesed Wo- 
emei“ , najwdzięczniejsze podziękowanie „Bóg zapłać".

Lwów, dnia 26 wrześniu 1900. 5819

Familia Laudesberger, Metris i  Reiner.

Dom ba jkow y  i Kamtor wymiany

I g n a c e g o  R o s n e r a
w  Pasażu Hausmana, kupuje i  sprzedaje

t.?sselkie papiery wartośoiowa po kursie dzien­
nym, przyjmuje także zlecenia na giełdę paryską, ber- 
jinską i wiedeńską pod najkorzystniejszymi warunkami.

Dział ekonomiczny.
Depesze fiarftifowe z d 27 b. m.

j&urs lw o c v »k ii
Za 100 rubli sr. . . plum;: 327*—  żądaj:; 128*32
Za  lOo murek . ,  6 . 'Cd ,  58*81,
bo-fiankiiWka -y 8'5(I »  9.00

(Butik rolniczy ws Lwowie),
L w ów  dnia 27 września.
Dziś notujemy za  50 kilogramów loco Lw ów .

W a l u t a  k o r o n o w a .

Pszenica gotowa 7*00 do y  !0. Pszenica na termina 7*30 
do 7'50 Żyto gotowe 6 50 do 6*70. Zyto na terminu
d'25 do fl'60 Owies ubroesny 5*50 do 5*80 Owies nu termina 
5 30 do 5'50. Jęczmień pastewny 5*40 do 5*75. Jęczmień 
browar. 8*50 do 7*— . Rzepak 13*—  do 13*50. Rzepak nowy 
• —*—  do — ■— . Orosli pastewny 6*75 lo  7 *--. Grouli
do gotowania V'50 do 12’— .YVyku — j—  do — * ■ boluk O*—  
do 0*— • Urcozka — *—  do — -. Kukurydzo stara 0*00 do 0*00 
Kukurydza uuwa — *—  do — Cl imiel  za  60 kilo — *—  
do — *— . Koniczyna czerwona 05*—  do 75*-- Koniczyna biała 
40*—  do 05*—  Koniczyna szwedzka — *—  do —  —  Tyi.iotkH 
17*—  do 22.—

Spirytus loco za 50 Itr. gotow y 13*76 do 13*— ; paritas
Tarnopol u h  terminu 13*50 d o  17’uG.

(Jwaga: Usposobienie lepsze.

W ia / l e ó ,  27 września. Dzil o godzinie 10 nlnnt 30 
przed polnJ. notowano: Marki niemieckie 118*37, Renta majowa 
87*10, Węgierzka rjn ta koronowe 90*80, A k ey j kredytowo 
854.— , Kredytowe węgierskie 670'— , Bank anglo-austryack 
274*— , Unlonbank 0 1 6 *— , Rankrterein 4 8 8 * - ,  Laenderbank 
416*75, Kolej pau. 067 — , Lombardy 110*— , lilbentlial — , 
Tow arzystwo akcyjne brom — *—  Akcye tytoniowe — —  Alpl- 
ny 463 75, Runa M urany u 5 3 5 —, Prager Kisen 1845'— 
Losy tureckie 105 50 nu wrze . Ruble 255 25, 20-bauków — -—  
Budeu-Creciit — '■— , TTamwny. — *—  Akcye .ęal. Gan i hip.

. 4°/j Gal. pożycz, kr. z  r, 1893 — *— , 4u/o L is ty  zastaw. 
Ganlin Łruj. — — , L.sty Tow . kredyt ziemsk. — 1*— .

Teudcncya niejednostajna.
U a F lU .a , V.7 "Tzośuiu. O godamfe 12 ul  u notowano, 

kredyty 204 10, Disconto Coinmandlt 169 26
Tendencya spokojna (już na październik).
W 1 « . le A ,  27 września. (Cuoida zbożowal.
Pszenica ua jesień 0 — do 0 ’— , pszenica na wiosnę 

7'77 do 7*73, żyta na jasień 8*23 do 8'27, syto ilu wiosnę 
7*68 do i 00, kukuryj/a nu lipiec cierpień O’ - -  do 0 — , kuku­
rydza na 3ierpiuń wrzesień O*—  do 0 ‘ — , kukncydza na wrze­
sień październik — * — do — .— , kukurydza nu ma| czerwiec 
I ‘JUI 8 72 da 8*74, owies na iesien £ 33 do 5'34, owies na 
wiosnę 5'57 do 5'59, rzepak nu sierpiuń wrzo ijii 0 '— do 
0*— na wrzesień październik 15*—  do 15 20, nu styczeń luty 
1901 16*—  do 15*20, olej rzepakowy na iv,zesień grudzień — 0 
do —  -

Tendencya słaba.
Pochmurno.
H n d a p e S ł t ,  27 września. Pszenica na październik 7'54 

do 7 55, pszemca na kwiecień i-01 do 8 02, ży ło  na paździer­
nik 7*07 do 7'08, ży ło  na kwiecień 7 09 do 7 40, owies- na 
październik 5*17 do 5 'IS , kukurydza u h  sierpień 5'4k do 
5'49, kukurydza na wrzesień 8 35 Jo 6'90, kukurydza aa ir.uj 
1901 O — do 0*— , r*ep,,k na sierpień 14'lH) uo £5'— .

Olorly dostateczne.
Clięć słaba.
Tendencya slabu.
Pięknie.

Wiadflmoioi ęiełdoT7e.

W ia d e a , 26 wrześniu.

W  początkowych obrotach przeważało słabe 
usposobienie wskutek depresyi kursów giełdy berliń­
skie), uff wołanej tak liuzuemi sjtrzedażąmi klienteli 
prowiocyonalnej, jak też wiadbirfością o nagłej śmier­
ci jednego z najznaczniejszych spekulantów z W est­
falii. Dotkliwej zniżce uległy na tamtejszym targu, 
prócz walorów żchiznych, także akcye banków ber­
lińskich w skutek obawy, że przymus wpisywania 
klientów do rejestru tei minowego, wpłynie bardzo 
ujemnie na rozmiar interesów bankowych. Później 
nadeszły z Berlina, doniesienia bardziej nspakajają- 
će, a to tak z uwagi ua pogłoskę o odroczeniu ter­
minu do wpisów rejestrowych do dnia 15 stycznia 
przyszłego roku, jak też ze względu na wezsyę o 
skłonności sfor rządowych do wzięcia pod rozwagę 
projektu reformy ustawodawstwa giełdowego w kie­
runku, proponowanym przez wydział Izby giełdowej 
w Frankfurcie.

Z jniwodu tych doniesień, widziała się kontr- 
miiia berlińska zniewoloną do wstrzymania na razie 
swych sprzedaży, oraz. do częściowego krycia swych 
pozycyj. Z  okoliczności tej skorzystały austryąckite 
kredyty, które zdołały poprawić swe nitowania dość 
znacznie. 4

Mniej postąpiły stuatsbalmy mimo doniesienia, 
że Credit Lyonnais wysprzedul już wszystkie nowe 
pryorytety kolei państwowej; prawdopodobnie speku­
lacja była niezadowoloną, że wykaz dochodów* za 
ostatnią dekadę wykazul tylko bardzo nieznaczną 
nadwyżkę, Targ lokalny byl również lepiej nsposo- 
biony, z czego w pierwszym rzędzie skorzystały 
alpiny, po części takżu P ra ge r  Eison; mniej nato­
miast akcye kopalń węgla, wyjąwszy Salgo taryań- 
skich i zachodnio-czoskich. Renty były ży\v3ze, po 
iiieeo wyższych kursach.

2tatec, 25 września. (Chmiel) Obroty są nie­
wielkie i wynoszą oko1. 20G bel dziennie. Ceny 
d iab ły , usposobienie ospałe, Z prowincyi douoBzą 
o umiczuych zakupach, dokonanych przez browary za­
graniczne.

Sarlin, 27 wrześuia. ( W ćna). (Sprawozdanie 
tygodniowe). Obroty wprawdzie nie zmniejszyły się 
w  porównaniu z poprzedzającym -tygodniem , ale

transakcje z większą trudnością dochodziły do skutku, 
ponieważ nabywcy, korzystając z obecnej sytuaoyi, 
jpfiłirowuli tak niskie ceny, nu które posiadaczu z-ce­
dzić się nie mogli. Obroty wynosiły 500 fiehtu. walny 
mytej i tyleż niemytej. Za pierwszą płacono m. d8 ao 
190, srosowiiie de gatunku, za drugą zuś m. 40— 70 
za centnar. Przeważnie nabywuuo żre.lnie gatunKi, 
a poślednie były zaniedbane. OLarukteiystykę targu 
zasziotygudniowego stanowiło wyczek iwan ;e. tak ze 
Strony reflektauiów kupna, juk i zo strony posiadaczy,, 
którzy wiedzy, iż fabrykauui =pcsindają nader szczupłe 
zapasy i w niedalekiej przyszłości nabywać muszą. 
V/elną kolonialną interes był spokojny, ceny dotych­
czasowe nie mogły się utrzymać.

H a m b u rg , 25 września (S a ltra ) Notują. Sa­
letra 95 pre. w gotdwym towarze in. 7.90, z dostawą 
w paździurńiku listopadzie marek 7.92ł/2, grudiięi- 
stjczaiu niarea 8*07J/2, w styczniu-lutym mai k S.15 
w luiym-marcu m. 8.25, w marcu-kwietniu m. 8-Łd1 j 
w kwietuiu-maju m. 8.00 za 50 kilo rczem z wor­
kiem, zo gciówkę, z potrąceuiem 1 pre —  Saletra ra­
finowana z zawartością minimalną 96 pre. sudy, przy 
muximunj 1 pic. soli: w got. towarze m. b.2r>;
z dostawą w październiku listopadzie m 8 35 za 50 kile.

Omc bawełny znowu się podniosła, skutkiem 
czego no amerykańskich targa- h pauuje w ielkie zanie­
pokojenie. Znany statystyk, Henryk Noill, oszacował 
zbiór bawełny ca najwyżej ua 9ff/s miliona boi, a oyfra  

ta może jeszcze się zmniejnzyć, gdyby uastąpily wcze­
sne mrozy. Ponieważ przeszłoroczuy abiór, który wyno­
sił 9 4 mil. bel., nie wystarczył ranem z zaprsamt po- 
przeamch lat na zaspokojenie światowej toiiśurdc-yi, 
tugoroczny więc zbiór, przy zupoluom wyczerpaniu zapa­
sów, tein mniej możua zaspokoić potrzeby rynków tar­
gowych. Już teraz przewidują, że liużuo fabryki tmilR 
musiały wstrzymywać ruch. w  Nowym Joritu eeua zbio­
rów podskoczyła o 45 punktów, a w Liwerpoiu pra­
w ie  3/s d. Gotowa bawełna notuje 78/s d. O l czasu 
wojny amerykańskiej nie notowano ta a wysokich ćou 
befweluy.

P o l i t e c h n ik a  haŁ-:llo-/ra. \V poiiteciinicc i 
teraburskinj utworzony będzie nowy wydziai ]iu.Mr<i«y, 
obok zatwierdzonych ju z wydziałów . Projektowany v. 
dział handlowy czyli ekonomiczny przedstawia uu\łf 
zupełnie typ wyżuzego zakładu naukowego, uiujitc-y 
celu przygotowywać młodzież do urzędowania w r i- 
żnych instytucyach miuisterstwa fiuausów, zaroWiio i 
do zawodu dyplomatycznego. Program  uauki dla v:> 
szej akademii handlowej opracowała komisya pod prze­
wodnictwem profesora Aleksiejewa. Pragnący wstąpi 
ną wydziiił handlowy, składać będą egżmniny koni;u■ 
sowe z języka rosyjskiego, geografii, liistoryi i fizyi.i 
w zakresie kursu gim nazjalnego. Wydział bandr- 
udzielać nia stopni kaudy diita nauk el^iuoniicznyeb 
2-giej klasy i zapewnia prawa uluzbowe nu ogójn- 
zasadzie ustawy uniwersyteckiej. Stopnie naukowe w y­
dane będą tylko w zakresie ekonomii politycznej i 
prawa finansowego. Wpis roczny oznaczono ua JOG 
rubli.

W  Petersbuij-Il odbyło się w  tych dniach 
ogólne zebranie w ierzycieli niewypłacalnego towarzy­
stwa „W ydaw ca*. Suina zadeklarowanych ualezytoóei 
wynosi 1,800.000 rubli. Najw iększym i wierzycielam i 
s ą : i towarzystwo fabryki papieru U. 1. Pnllizeu w su­
mie rubli 898*855, S. E. DobrodiejeY/ 742.050 inbli 
i Bank państwa 15.000 rubli. Zebranie miało ua celu 
rozpatrzenie kwestyi likw idaeyi przedsiębiorstwa, któ­
rego aktywa, z wyjątkiem prawa do wydawnictwa 
S y n  Otieczestwa i dzienników Żyw opisnoje  Oi/ozrmio 
i D om a s ih ia ja  B ib lioteka  ocenimiu zustnlo ua 380.(JOO 
rubli. Zebranie upoważniło syndyka masy do zrealizo­
wania całego tego majątku, przyczeiu postanowiono 
przystąpić do Bprzedaży skludu książek, zawierającego 
do lO.uOO dzieł.

Z  a m try k a ń b k ls g o  t a r g u  ste laża ,. T ygo ­
dniowe sprawozdanie „Iron  A g e ‘* donosi, iż na un icij- 
kuń3kim targu w  dabzyiu ciągu utrzymuje się uspo­
sobienie wyczekujące. Obroty drutem znaczne, suro­
wcem dość dużo, zapotrzebowanie na wywóz żelaza 
sztubowego d,.bro.

Wydawca i odpowiedzialny reduktor: 

f i * ł i a n i N ł n w  f l t o s s ł t w g k i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 27 września t .  r

Uulel Im peró .ll. A. Ostaszewski ?• Rosyi, A. Iżycki z Ro- 
sył, A. ks* Wolltoński z Rosyi, R. Koctler z Lioiowa, M. Kosio- 
nowicz z Kołomyi, W . Darniau z Bielska.

.Hotel Francuski. N. Barber z Suczawy, T . Mossokow- 
ska z Rosyi, G. Geneta z Kościuszyna, YV. Zwolski z Bugilic, 
St. Krasnopolski z Łabącza. M. Bocibc.row z Diiblnn.

Hotel Europejski. D. Antonowicz z Winogrodu, F. W a­
lewski z  Nossowa, li. Miinter z Stobieńki, O. Sala z \Vysocka, 
K. Tanas z Przemyśla, A. Gałkowski z Krakowa, L. Spiller z 
W iednia, W . Waehal z Ctiarkówld, K  Kownacki z Switorzowa.

B rand  Hotel. F. Roth z Wiednia, M. Schwarz z W ie­
dnia, K. Hirschfel I z  Budapesztu, B. Gnńkiewicz z  Krakowa, 
S. Zins z Tam owa, K. Buhl z FryJlan tu, H. Kotb z  Cisny, N. 
Reich z Drohobycza, K . Popiel z  Oświęcima.

Hotel Tictoria. St. Wiśniewska ze Stanisławowa.
Hotel SUmtmlłttera. W . Okoński z  Brzeiay ilu, I. Zdru- 

wakiewicz a Rzyk, A. Sturmke z  Lipowiec.
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Posłuchania.
Od fudi. 11. do 1. pnpof. wb środy t n led a lo la  

J Diunlestnilcji. — (>dgoil-/<.U. Jo 1. popołudniu we 6iu iły 
n | »d iie o  u jirea>denia kraj. dyr. skar. Korybm- 

B1 lego. -• od gad*. I I .  Jo 1. popołudniu uu»l a la im ie  
w dyruktoi jioost I teUsgTiifńw Bolero w tczn. - Od godz. 
U. do 12. praud|M>i. C odz ien n ie  u rfyruUturn kniei puii- 
Iwcwycb. — Od godz. li!, do l. pupuł. coda i ev.iti <9 

k wyjątkiem w tu iku  I i i t fd z t e t i  w prezydium wyż- 
zegu yądu krajowego; w itiedr.i e fo  wyjątkowo dla 

tiT.<;tlników a prowincyi aa i>op»*ednIem zgłuszenie ni sitj. 
ii god*. 1. do 2. |iopol. c o d z ie n n ie  posluchanie u mar- 
nlLu, a wyjąłbiem w ió rk ów  I p ią tków .

Do widzenia we Liwowie:
K e d c lo l y :  Katedra metropolitalna Inc. (clLira, przed 

którym tliui Kazimiera r. Iłi5n ziożyi śluby wiekopomne), 
iiońoiiil 00. HomijiUijiwjw, uu wzór kościoła św. Piotra 
w lizynie. — Kościół 00. Bernardynów (szcząiki zwłok 
M. dana i  Dukli, H przed kościołem na piacyku ubelfsk
• posągiem świętego, wzniesiony na pamłąłkę ncitronietila 
mtiiMih od Taiiuów). —- Kościół P„ Maryl Hiileżuoj, jedea 
■o blaisnyCb w mieście. — Kościół 00. Jezuitów (św. Piotra 
11‘awlu) I Inne. - Katedra gr. kat. św. Jerzego w ksBinlcIj 
fclżyła, i  rotundą we środku, jest jedną a osilób Lwowa.— 
Cerkiew wołoska czyli atauropfginlun, wnętrze w styla 
Auzaiityimkiiu. — Katedra arcybiskupia orni fańska (przy 
ry i ii in i mis ki ej), obok cuiflutwi I kolumna a posągiem 
św, lirzyHzltifa. — N. b. Wszystkie kościoły, otwarte tylko
* iiIIU■

f  n ia k u u il tu e  g u ia e l t j  w  u i f e l e l e t  Umachsej 
mowy, tui przy ogrodzie miejskim (sala uejmowa pełna 
raeżn, w lali WyJilaJu kratowego: .Dula" Matejki). — 
i.uluuz, na Itynkn, dniej ginuuli Politechniki, nowy gmacli 
sądowy priy ul. Batorego, Namiestnictwa, Zakład Osse- 
II link ich, I Ui ni inwalidów priy ul. Kleparo naklej, Paiaa 
eroyldskupl, Uniwersytet, (łiniit. Kiauotszka Józefa, Kala 
Mszcżętliiośiif. —  Warte iwledzeiila taklady ty pograli cnie 
,kilowa polskiego", Cu niedzielę od gada. 10. do 12. ia 
igtotfieiiieiu się do Adiiiinletracyl.

O k ro iły  I p i i r h l i  Paik na Wysokim Zaniku a kop­
ci. Unii .Lubelskiej", usypanym na pamiątkę UUO-tno!

rocznicy wiekopomnego Bejm*. —  Pirk StryjsŁi :.v ■.’> i.,-
liAskłego.— Ogród miejski (Pojesu lek i) w średku miasta. — 
Wały Hetmańskie wzdłuż ułioy Karola Ludwika. -  Wa— 
D u kernat orskie przed Namiestnictwem.

W y s ta w y  I m n i^ n .
— K te iB «iaJ i)cn  n y s t a n a  w y r e l id n  p r ie m y *  

nlau h r a je w e g a  otwarta codaieiinio w domu niegdyś 
Kies lądeckich (przy placu lluficklm). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwartek I piątek. W lane dnie il) ct.

— Arle n a t a jq « a  w y s ta n a  ijeduoclonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu ńw. Ducha 
. 10, I. piętro, otwarta cd godziny 10, rano do goda. 0. 
poyoi.

— B lu ae iim  p n e u iy e i o n e  n t le js k le  otwarte
Ondzleiiiiie (z wyjątkiem poniedziałków) cd II. rano do S. 
pupci, (w uiedflolę i święta od godziny 10 do 1).

— Z a k ła d  n a r i id o n y  lu i. O c i o l l d ik i c ł i i  Bi­
blioteka otwarta od godziny 9. do 2. i  wyjątkiem aledaltl 
i świąt uroczyatyoh. Gabinet monet 1 medali połskloli 
Otwarty nadto we wtt.rkl 1 piątki takie od godziny B do 
b popol.

— A ln ie n in  lan ie u l *  I łz Iz d n iB jr o k le k  w i Lwu-
włe, ulica Tentrafiui 1. 19.

T a r y r a U a h r d w  I d o r u ż e k i  Karadireony iwy kły,
dorożka 2 konna Uli ct. — Jednokonna 20 ct. — Jazda aa 
dwomeo główny, 2 konna tio ct. — 1 konna 40 ot. — Za 
większy pakunek na kośle 20 ot. — Jazdy do rogatek, 
2 konna Gn ct. — 1 konna 85 ot., na Wysoki Zamek I do 
cmentarzy 2 konna 40 ct. — 1 aonna 85 ct. — W porze 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych u 10 ct.. Jedno konny eh 
o 0 ct. wyżej. Kurs Uakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ct., na d w orano 1 zł., do rogatek 80 ct., aa 
Wysoki Zamek i aa cmentarze 70 ct., w uoay o 10 eto 
wyżej. _________________

liozkład pocagów dla miasta LwGv»a(
wedle czasu środkowo europejskiego pótatejszego oBSai. 

cd czasu lwowskiego, ważny ad 1 maja ltioO.
B»o Ł w o n a  przychmlzą:

Z K ra k ow a  osob. B*łO it.no, osob. 8*b0 rana, posp. 
1*85 w pul., osobowy 5*45 wlecz., posp. B*40 wlecz., OBob. 
8,45 wieczór, 2*31 pospieszny w nooy.

% P o f  w o ło c zy sk  (na Podzamcza) osob. 8*35 w nc- 
By, p o sp . 2*85 w poiunnie, osobowy 5*40pop., osob. 10*13.

Z Tur u opo I a, Kr o d ów 8*— runo (na Koduiimc.se).
% ( ’ zeru  Iow lea osob. 0*20 rano, esob. l i  a15 rano, 

pnsp, Jł45 w pof udu., osobowy 5*55 wieczór, OBob. 
10a w nocy. po>p. 2*20 w nocy.

Ze filtry ja  osob. S*|ł5 rano, os«»b. 1*45 w poł. osob. 
10-85 w nocy, onob. 12-013 w nocy.

Z bo kał a osobowy !»■«—, s*l5 rano.
Z J a ro s ła w ia  osob. 11*15 przed poi.
V- Janowa osoh.7*4?> rang, os. l  i*&5 wpnl.*H*SHw. od 

1. do Słi. wuja i od lii. do 8 o. wrześniu cod-/Jen — pr/.ez 
resztę latawśwlętn, 8*23w. od I. czerwca do 15. września.

Z B rza ob ow iC  rano (od IU mu ja  do 1-j wrze­
śniu 3*14. 7 24, w niedzielę i święta) 8*50 wieczór od 13 
maju do 15 wrześniu.

Z Z im n ej w o d y  7‘ld rano (od 7. maja do lO.wrz.)

Z e  L i r o w a  odchodzą:

Do K ra k ow a  aeob. 4*15 rano, posp.8-30rf.no, azab. 
6 40 rano, poap. 2-56 w pnłodnle, osab. 6*3#i popal., osob. 
In*4U w nocy, pnsp. I2*4u w nocy.

Do P o d w o ło c z y ik  ( i  Podzsmcia) osob, 6*30 raao, 
orah. 2-25 rano, posp. 1 popol., osob. II*-  wieczór.

Do T ar n o p o la 7*10 wieczór
1)0 C ze rn row lea  osob. 6*35 rano, osob. 9-55przed

Jol ad n leni, poip. 2*45 popol., osob. 6’ Itl pa połnd., oiob. 
0*50 wieczór, posp- 2*51 w nocy,

Do t itr y ja  uzob. C*25 rano, osob. przed poł.. 
osnb. 1105 po porad. osob. 6-50 wieczór.'

Do Bo kał a oiob. 10-20 przed pot., aiob. 7*25 wfe- 
azór (pierwszy i do Uelncu).

Do Ta rn op o la  (a Podzam cza ) osob.7*42 wieczór.
Do JaioB łftw łft osob. 3*L*t» popol.
lio Janowa osoii. 9 25 rano, osob. 1*25, od I mnja 

do 16 września w święta, 11*15 od 1. maju do 80. wrze­
śnia 6*13 w dnie powszednie, 9*12 wieczór (od I. czer­
wca du lii. września w święta).

Do Br z uc h o w łc 5*45 rano (od 13. maja da 16 wrze­

śnia) 3*25 (oa 13. maja do 13. września), w święta po­
pal. 2*10, tod 13. maja do 16 września), 7*48 (od 13 ma­
ju do !ti września) w święta.

l)o Z i u) ue j  w ody 3 26 popol. (od 7. mąja 23
września).

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
według czasu środkowoeuropejskiego.

I » o  M r a h c n n  przychodzą:
Ze L w o wn osob. 4*3 » runo, posp. 7 rano, osob. 9*45 

rano, osob. l*3u pupoi., posp. 2*24popoł., osob. ti*25 popal., 
posp, 9*39 wieczór.

Z N. Bąc4 :t przez Sucbę 6-36 rauo, 4*47 poąoł.
% Buchy i W a d o w i c  do Piaszowa 7*o.‘j  rano.
Z M ssany doi .  od 1 Ppca do 30 wrześu. 7*40 wleci. 
Z Wi e l i c z k i  osob, IM .) rano, osob. TóO wiecu.
Z O ś w i ę c i m  a ilu fiJkawluę osob. 11.61 przed poi.,

9-40 wlecz., na Trzebinię 7*38 rano.
Z Wi e dn i u  posp. tKUtf runo, osob. 9‘ Di runo, posp. 

2*43 popol., osob. a* 14 popol., posp. 8*18 wieuzór, osob
10-09 wiaczór.

Z Tr z eb i n i  11*56 w nocy.

% K r itk O H it  oddhudzą:
Do Lwo wa  poep. 6*31 rano, osob 8*!ó rano, o soi-. 

11*— przed poi., posp. 2*49 popili., posp. 8-35 wiecz., osob. 
9*— wieczór, osob. 10-50 w nocy.

Do Oś wf ę c i  mu na Bkawluę osob, 5-15 rana, osob, 
1*08 popoi.

Do Ośwl ęc l r aa  przez Trzebinię osob. 6-10 wiecz.
Do Muz auy duluej ud 25 ozurwca du 39 września 

OHFib. 8 rano.
Da Hus l a t yna  przez Sncbę 9*55 przed pał.
Da l l y r awa  przez tiuebę 7-55 więcz.
Do T a r na wa  osob. 6*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  miesz. DIS popol., miesz. 9 wlecz. 
Do Wi e dn i a  osob. 5*62 rano, posp. 7 25 rano, osob. 

9*20 runo, osob. 2 popol., posp. *̂31 popoł., posp. lo'wiecz. 
Do T r z e b i n i  osob. 3*D) popoł.

€ 0 L 0 8 9 E I J I »  T H O K M A 5052

Codziennie przedstawienie, każdego piątku ,H IO H - 
l  IF E * Początek o 8. Od ld  go  W rześnia nowy program . 
Występ znakomitych artystek i  artystów. — B ile ty  wcze- 

óuiej do nabycia w biurze Plohna ul. Karola Ludwika.

\ [a  wszcllile zapytania 
*■"* odpo-wiuda Admini* 
irneya tjlho  po o trzy  

iuanln 5 vt. m arki.

D robneogtam
j Knpue i sprzed;«• :
BgAM SKIE  KAPELUSZE na 
J o "  sezon jesienny poleca 
Wnym Puniom w wielkim wy­
borze po umiarkowanych ce­
nach Salon mód L ew ick ie j 
Lwów, Chorążczyzna 11. (5286

Mozm ite  damskie rzeczy, 
tro ;hę używane są do 

sprzedania. Unia Lubelska lin  
parter, strona prawa. 5313

lM e r a A s b l e  w in o g r o n a  
•Ij-BL kuracyjne, piykne o du 
żyeli jagodach, wysyła w pa­
czkach oplatnie za zaliczką, 
uufcząw3zy od 3 koron 80 hol. 
za 5 klg. BALTH AliOUT, 

Merau, Tyrol.
Zamówienia uprasza się 

nadsyłać w języku niemie­
ckim. -4047

W  inogrona kuracyjne z Me-
ranu ezericone o w iel­

kich jagodach i  doskonałym  
smaku w paczkach po 10 
funtów brutto za 4 korony  
wysyła wraz z lekarskim  
przepisem użycia F L O t i l  A±\' 
B IN G L E Ę  w Marunie, Tyro l.

4841

Z powodu wyjazdu są r ó ­
żne meble i oleandry  

do sprzedaniu Band, W ało­
wa 15. 5316

W inogrona prawdziwe ku­
racy jne  koszami po 44 

ct. za kilo , polecają Musiulo- 
wicz <fc Janik wti Lwowie.

5222

Fo r t e p ia n y  I  p ia n in u
w najlepszym wyburzę, 

najtaniej sarzodaje J. F. Ku- 
besa, Rynek 17. Przegrano 
Instrumentu przyjmuje w za­
mianę. 4655

W in o g r o n a  s to ło w e  wia- 
■■ snej uprawy, G kg. słodkich 
winogron 3 k. 20 hol., 30 kg. 
tychże 14 koron oplatnie zu za­
liczką. GioV. Spjingheiu Triest.

5070

Z I d .  1 *6 ©
pół kilo znakomitych
Okruchów Herbat

poleca 5151

Fryderyk Schklh i Sp.
iLw ów , R y n e k  1. 45  

Handel założęny w roku 1739.

Interesy majątkowe
i  h a n d lo w e .

Do sprzedania realność z o- 
grodem, dobre położenie,

Siękny widok. Bliższa wiado- 
iośó w  Administr. .Słowa*.

5312

A P7TE L IA  pri. „Białym 
orłem* w Krakowie, 

w Rynku głównym przy linii 
A B d o  sp rzeU n n L i, Pośre­
dnictwo wykluczone, Vviado- 
mość: T. Siedlecka, Kraków, 
Krzywa 7. 6298

W g o  s p r ic ^ n id a  lub za-
miauy kilka kamienic 2 

piętrowych w  dubrem położe­
niu, 2 wolnemi latami w  cenie 
od zł 24 000 począwszy, po­
trzebna gotówka na razie 4000 
zł. Zamieniam tukże kamiouicę 
do przebudowania w najle- 
pszem miejscu położoną na 
większą realność, a zwyżkę 
dopłacę. Zgłoszenia do H RI­
CHTER. Lwów, ui. Gródecka 
1. 47. 5042

(Mieszkania i sklepy. |

POhttJ fruntuwy z calem 
utrzymaniem od 1 pa­

ździernika do wynajęcia, ui 
Ochronek 11. 5302

^ ios ie\¥ ek iego  4 od 1 pa- 
ździerniku I. p. 6 i 4 po­

koje z przedpokojami, balko­
nami, łazienkami, pokoikami 
dla slnżby, spiżarkami i wo­
dociągami. 5309

T^o w ynajęcia  mieszkanie 
”  z ogrodem o 3 pokojach 
z werandą, łazienką i przyna- 
leżytościami, ul Kurkowa 14.

6312

W A l t S / l t l A l  Pukoje 
umeblowane z utrzy- 

niuniejn lub bnz, na dnie, ?u u- 
siące — Ceny umiarkowane. 
U Bronikowskiej, ul. Nowogro­
dzka 7. 5324

Bubikacyj na mngazyn lub 
warsztat rzemieślniczy za­

raz do wynajęcia. Ul. Pańska, 
róg Kamiennej 1. 5259

D o  M a lc i !
Tęsknę, tęsknę do M alu il 
K tóra  wnet tak zapomniała 
Truskawiecki czur Naftusi 
Cała Joełku 3ię poddała.
Jam zrozum iał tą zmyśloną 
H ecę anonimów in tryg , 
ChciałaśMalcio być zwolnioną 
Bo „kąpielow y* był to id¥; 

5323 ł ib .  [b ryk !..

A. OLSZEWSKIEGO 
b iu r o  g a z e t  f anonsie->v

Lwów, ni Kilińskiego 1 (obok 
Kawiarni Wiedeńskiej) poleca 
w prenumeracie i pojedynczej 
sprzedaży w s zy s liK ie  p is m a  
(polskie, niemiackie, francu­
skie i innej, które dostarcza 
ile muźnośći w czc& u le  I  r e ­
g u la r n ie ,  gdyż ma z reda- 
keyami pism dobrze ustulone- 
stosunki 5100

Mowo otworzona m leczar­
nia Józefy Kobylskiej 

Rynek 40. Przyjmuje abona­
ment na wikf 5292

Oaitiesieuia rćżue.
C HO RO B Y  weneryczne
obojga piel i  zastarzało, skór­
ne cheruby kubiece, l e c z y  

radykalnie 
spooyalista ID r- TE ^risc li. 

.Mikroskiipiczun badania cho- 
robutwórczycli gonokokum  
w goilz. od 8— 10 i 2—6.
SrtF* Otl I w rzeA iila  <*901

PASAŻ HAIJSMANA. Liczba «.
naprzeciw kawiiuui imperial).

4701

Dr. Wallach,
specyalista chorób żołądka ne­
rek i pęcherza wykonuje che­
miczno - mikrosko iczno bada- 
uia treści tycbże organów w 
godz. unl. 9—10 3 —4 przy ni. 
T e a t r a ln e j  3 3  (w gmachu 
lir. Skarbka). 5118

RPflJt myśliwską wszelkich 
Ol UH systemów, wyrabia nową
i reperuje po umiarkowanych 
oenaeli pracownią rusznikar- 
ska (Szadkowski i Kopczyński 
we Lwowie, plac Bernardyń­
ski i. 1. 5193

Przestroga /
Od dłuższego czasu uwija 
się jakieś indywidyuin po 
całej Galieyi (wzrost średui, 
włosy blond, twarz podłu­
żna, silnie ospą zeszpecona, 
czasami zarost pełny, wąs 
długi) przedstawia się, jaku 
agent wystawy z niego biu­
ra, które w Jaśle jest je- 
dynem, a wyłudzając od ła­
twowiernych czasami zna­
czne kwoty, stawia firmę 
moją w bardzo przykrej 
kulizyi. — Zawiadamiam i 
przestrzegam P. T., że ża­
dnych agentów nigdy nie 
wysyłałem i nie wysyłam, 
iiiteresa. i sprawy kupieckie 
załatwiam osobiście, ża­
dnych zaliczek nie pobie­
ram przed załatwieniem po­
ręczonego mi interesu, ra­
chunki przedkładam pocztą.

Za wynikłe więc nieporo­
zumienia i Jjjtwowierność 
P. T. odpowiedzialności ża­
dnej im siebie przyjmować 
nic mogę.

z głębokim  szaounkiem 
zawsze do usług gotow y  
W łod z im ie ra  L ew ick i 

właśo. Handlu zbożem, biura 
pośrednictw i wywindowczogo 

5286 w Jaśle.

winogrona
w ł. sąe ] ku ltu ry ,

ocztą lub koleją  w 5 do 50 
kilow ych paczkach franco za 
zaliczką tub poprzednim ui­
szczeniem należytości, za 5 
kilową paczkę 3 kor. 60 hel. 
od 10 k Ig r. w yżej koleją za 
porozum ieniem  się, d a le j:

Ciórski miód
w n&jlapnsym gatunku,

w -5 klg. pui cyach franco za 
zaliczką 6 k o r 60 hel. koleją  
w 25 k lgr. par ty ach za 100 
klg. 100 koron, r ó  w n l i ż

Wina białe i czerwone
własnej uprawy, do 50 litrów  
także wszelkie gatunki o w o *  
có w  d e s e ro w y c h . Ceny za 
poprzedniem porozumieniem  
się. Gwarantuję zu najlepszy  
gatunek towarów. Polecam  
się Panom P T . kupcom deli­
katesów i  owoców przez ca­
ły  czas sezonu yvino g ron  i 
miodu.

J ó z e f  W a t  z  
4*70 Wenchdiz 1002 iP - id. Węgry)

uiiw i zajęcia.
a ) F tfs m le m im .

sobą młoda, przystojna, 
intoligentua, poszukuje 

miejsca za gospodynię do ka­
walera lub wdowca. Adres: 
„A B “ Halicka 18, II p. (530li

1 imnazyalista V I  kl. po- 
szukuje lekeyi. „Kailina- 

go" post.-r. Lwów. 0310

PANNA uzdolniona, władają­
ca językiem eolskim i nie­

mieckim w słowie i piśmie, 
poszukuje jakiejkolwiek posa­
dy w miejscu. — Na żądanie 
kaneya. — Zgłoszenia Ajencya 
dzienników, Pasaż Hausmano.

5314

3UBA inteligentna, znają­
ca dobrze krawieezyznę, 

poszukuje posady za parnię, 
lub do zarzuilu dom a. Adres: 
p.-r. „M. M.“ Tartaków. 5305

b) Zaofiarow aniu

Skład i handel zbożem
W Mziicrza ŁewicKiego

tv Jsnśle 4998 
kupuje jęczm ień , owies i 
chmiel, z term inem  odstawy 
do dnia m  październiku r. b. 
O nadsyłanie licznych p ró ­
bek i  równoczesne podaniu 
cen, uprasza się, licząc za 
cent. metr. wagi cenę, loco  

stneya kole jowa w Jaśle.

W it in e  dla wszystkich u- 
czuiów szkół średnich, 

u w szczególności dla aspiran 
tów n a  je d n o r o c z n y c h  o - 
c łio tn lt tó w . VVo wszystkich 
księgarniach monarchii uubyó 
można program materyaiu nau­
kowego du eirzaininu dla je ­
dnorocznych ochotników, wraz 
z dotyczącymi przepisami woj­
skowymi, formularzem poduń 
etc. etc. za bardzo niską cenę, 

1. k o r o n a  5 0  h a le r z y .
4743

n o & w ia d c z o a ą  n ia ń k ę ,
któroj opiece zupełnie pół­

toraroczne dziecię można po­
wierzyć, poszukuje się zaraz. 
Bliższa wiadomość nlica Głę­
boka I. 3. 5307

Generalny ajent
I dla Galieyi i Bukowiny 
zostanie natychmiast przy­
jęty. wymaga się rutyny 
w dziale życiowym i ro­
botniczym. Kaucya po- 

|i.rzebnu. "głoszeniu „Al- 
lianz“ Kopernika 32.

.7304

Jt p t e k a  w  Leżajsku po- 
- * * -  szukuje magistra od 15 
października. 5300

U e w n a  railnerya nafty po- 
”  szukuje zdolnego a rze­
telnego człowieka, któryby po- 
trufli techniczną częścią tego 
przedsiębiorstwu s.iui kiero­
wać. Oferty z podaniem wy­
sokości pen:, y i i biografii, na­
leży wfcieśó do Administracyi 
„Słowa* pod adresom „N. M. 
1900*. Żąda się również grun­
townej znajomości przerabia­
nia pozostałości z raiinoryi.

5046

Dla biura asekuracyjnego 
[dział życiowy] poszukuje 

się urzędnika za stałą płacą. 
Wymaga się wszechstronnej 
wiedzy akwizycjnoj i manipu- 
lacyi biurowej. Oferty wnieść 
pisemnie „Allianz* Kopernika 
32. 5184

b o n ę  przyjmę do trzyle- 
tniego dziecka. Wiado­

mość biuro dzienników Buch-

I f e r a k t y k a n t  z ukończoną 
-*- 3-eią klasą gimmizyalną 
lub realuą, tylko z dobrego 
domu, zuujdzio uiuieszczeiiie 
w magazynie speeyaliiych no­
wości galanteryjnych, Stani­
sław Tkacz, Lwów, Hetmań­
ska 10. 5283

B R o tr z c b n y  jest nauczyciel 
** ua wieś do jednego ucznia 
z niższych Lins gimnazyaluych 
i jednej dziowczynki z drugiej 
klasy. Zgłoszeniu z podaniom 
zadanego wynagrodzenia i do­
kładnego adresu należy podać 
wEkspedycyi „Słowa Boisk* 
cod K. K. 5177

|  liiiycSiowanie i nauka.

sta ba. 5296

TDRZYGOTOWUJĘ do niutu- 
ry i egzaminów nauczy­

cielskich. Kurs przygotowa­
wczy, Lwów, Kurkowa 1. 57, 
2—4 popoł. 5320

Jak moina

nie bardzo pożywne zupy i sosy
uczynić smacinemi i wzfflgsniaiącsrai?

Należy dodać do każdego talerza zupy xjz luli cala' 
łyżkę Tortlu.

Torii jest ekstraktem mięsuym z najlepszego mię­
sa wołowego ■ - lepszy i tańszy, jak ekstrakty „Liebigu", 
oraz z wzmacniających i pożywnych substancyi.

EBP1 Należy wszędzie żądać „T o r iL - ia . '1 “TjSg 
Generalny skład dla Austro-Węgier: Franciszek  I 

ą  M A Y , VIII. Josephstiirtterstrasse 0, Wiedeń. 3814

2fc Nc Jfc dr dr x  dr dr dr dr dr dr dr drdr dr d.r drsr-t-łj g:-3) a-*'-*
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LW6WSKI AKCYJNY

m m  z i s T i m m
Karola Ludwika I. 3, i. piętro

Udziela pożyczki na zastawy: 
Kosztownośoi wszelkiego rodzaju, 
?ap.ierów wa*to^oiowych i 
Praedmiotów cennyoh. w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. lOla

Biuro otwarte od £4 i -3-6.
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Ą C  Oto J f .  Ą .  J f .  J f .  J f .  „ ju  j f .  j ŁJ  uju «

jJjjOotrzefany uatychmiast ę s -  
*'-i- rzisCtfiK, obeznany z po- 
stępowem prowadzeniom go­
rzelni, zaopairzonej w aparaty 
najnowszych systemów. Zgłu­
szenia pisemne adresować: 
Gorzolnik, Rawa ruska. 5308

A  Jwokat dr. Herman Zei- 
le r  w Drohobyczu p o ­

szukuje rutynow anego kon - 
cypienta. 5297
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Niezawodnym śroiiMem
do w y  u Is.3 cienia

Szczurów i
Jest i c i p l s

K ie t l
ź a k a r u - t a

G łó w n y  sIeSSLć!

Wolf Gsopp
NnjjBtSrszy galicyjski składfarb 

pokusłćw i lakierów 25:93

Lwów, żółkiewska 2.
s  Rok założenia 1843 =

~ -i,r 4

^ o n a Ł i  Kruuzerowska

* * * * * *  LE W  TOŁSTOJA.

Polskie tłumaczenia Z. Po­
miana. Cena 1 kor. GO hel., 
z przssylkit 1 kor. 30 halerzy. 
W  każdej księgarni do naby­
cia. Skiad główny w  „Księ­
garni Pulskicj* we Lwu wie.

4959

Technika SteriiiiŁrg
:M Za,© telex».-

Oddzieln* wydalały: I) Budowaf 
znauyn i elektrotechnika. 2) Bu-1 
dowa. 3) Szkolą ceglarską. 4) J 
Bajgla stolarską._________ 3300

OryginaLie haarlemskie cebuILi

HYJidgNTOl i TUIJPMÓI
otrzymał wprost z HolrSndyj 

Z A K Ł A D  O S G R O D Ń lC Z T  52G5

M . W  is a śk i egjo
ir e  Lwowie, pJ. Maryąoki 3 

poleca takowe po najtańszych cenach. — Na ła­
skawe żaduuio cenniki odwrotnie.

Od dnia 23 wrzećuia 1900 Bp^zetlijujuiy

3 ^ ^ 1 e 3 s : o  d l a *  Z J  s i e c i

o d  krów  postawionych na osobnej s ta jn i w Przev rovsku, 
p rze t w eterynaria ' wybranych i  zbadanych, u k tó ry rh  
stwierdzono zapomocą szczepienia bruk p e r licy  (iuherku- 
lozy ) K row y  ta postaw iliśm y na odpow iednej peszy, staj­

nię octan no pod stały nadzór władzy sanitarnej.
Mleko to sprzedajemy ty<ko przy ul. Hetmańskiej 8 i przy pisci 

S nolki 5. — Dostawiamy je także do domów 5218

Zarząd Mieczami Przeworskiej
ml. Hetm ańsKa 1- f i .  — T e le fon  x r . 813.

Śmierć myszom polnym!
By uuikiigć klęski zeszlorouznej, należy już obecnie 

tępić m yszy polnej.
Naj uiezuwodniojszym i nieprzośoiguiouym środkiem ku 

temu, jest 3207

a , t ^ ' u t s  a l s o ż e

wyrobu Józefa Aicluniillnra, aptekarza w Stryja.
Botki liznań każdej chwili do przejrzenia. Cena I kPgr 

1 kor. 60 hal., przy odbiorze po nad lu klg. o 20 h., po nad 
25 kig. o 40 h. na jednym klgr tanioj.

Cena stosownego przyrządn do rozsypywania zb'ż8 za­
trutego do nor i dziur mysich po 4 kor. — Do zamówienia 
należy dołączyć zezwoleniu ek. Htarostwa na pobór tej trutki.

E f c w W H !
fabryczny skład aparatów i  
wszelKicli przyborów  do fo ­

tografii 4967

L w ó w , ul, B a to r e g o  22.
W iedeń I ,  Bollasiastrasse 10, 

poleca-

Apara- r  fotograńczne najno­
wszej konstrnkcy i i  w n a j­
większym wyborze po cenach 
niższyob, auiźeii u wszyst­
k ich  'innych firm  krajow ych  
i  zagranicznych P rz y  zaku- 
pnie aparatu udziela się na­
uki prnktyC i ne j lub lis t o vr nie 
bezpłatnie. L iczne uznania są 
w m oim  handlu do p rze jrze ­

nia. Cenniki franco.

M W M m

m ara jaov 'S i!e  

K APE LU SZE  
i  CZAPtt],

poieca 5321

Kazimierz Bielczyk
Lw ów  —  ulica Haiioko 1. 21.

Illuutio.yany 
CEWNIK na żą- 

danie franco. 
jP.CĄ/f-' &.♦ a A

U  t  sa r  €> żjf? , t  no a»©A
pierwszorzędne i drogocenne kupuje dla Faryża i 
Ltirtdynu a mianowicie; Przedmioty w emalii, zło­
cie, srebrze, porcelanie, brniizde, materye, gobeli­
ny, obniży, minmtury, biżuf.crye, ryciny, mebb:, 

broń, /broję itp. 581V

Ofery z flofiadnyi Agiseia lut) }o iG ^ M  i w  a ś m g  
Jakóba Klausrcera w  Nowym  Sączu.

L . 1833. 4598

K e s i f e n n r s
W jd r - ia l  R a d y  p ow i ?_towej ż yd a o so w - 

s k ie j rozpisuje konkurs eslera obsadzenia posady le­
karza okręgowego z siedzibą w miasteczku Nowem* 
siole.

Okręg sanitarny obejmuje gminy: Nowesioło. 
Obłiiżniea, Żyrawa, Izydorówfoi, Sulatycze, BnSkze po­
dróżne i zarzeczne, Mncliliniec, Hanuwco, Eudit, Ju- 
septycze, jCrecków. Łówezyce, Jajtoowce, Mazurówkn, 
Lubsza i Sutuchów z luduoscią 11.732. mieszkańców.

Płaca roizMl wynosi 1900 koron, ryczałt na obja­
zdy 600 k. rocznie, nadto w pierwszym roku otrzym, 
lekarz mieszkanie :n natura składające się z przedpo­
koju, pokoju, kuchni, budynków gospodarczych i ka­
wałek ogrodu.

Obowiązki lekarza i warunki uzyskania posady 
określone są w ustawie z dzia 2 lutego 1891 Nr 17 
dz. u. k., oraz w instrukeyi służbowej wydanej 
c k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym (N i 83. d. u. k. z roku 1891 i Ńr. Ob. d. u. k. 
z roku 1897).

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzymywać 
aptekę domową.

Podania MKIeżycid udokumentowane należy wno­
sić do Wydziału Rudy powiatowej najdalej do dnia 
30 września 1900.

W  Żyd.-iczowie dnia 20 sierpnia 1900.
■ Sekretarz.Prerea:

Pawlikowski nap, Csauderna m

J U Ż  W Y S Z E D Ł

I L L U S T R O W A N *  K A L E N D A R Z

eta [rgjfe 9 0 1 .
■ J T r e ś ó  K a . l e n . a . a . ^ z : ^  j e s t  n a s t ę i r a . i ą c ^ :

C cę iA  k a l e u d a m w a  od str 1—82.
€ z ę i€  fn ic r u A c y ju t i  od str. 33—273 zawiera:
G zioE  g o s p o d a r c z y  (str. 34—49): Krótki jzematyzm krajowy w  sprawach, dotyczących 

rolnictwa i ogrodnictwa str. 34—30. — Wykaz czasopism fachowych z dziedziny rolnictwa i ogrodni­
ctwa str. 30. — Kalendarzyk glówniejr^yzch robót w ogrodach warzywnych, inspektach i sadach str. 
87 43. — Czas .siewu roślin gospudarkich str. 44. — Oieres brzemiciiności u zwierząt domowyck i wy­
lęgania u drobiu str. 44 i 45. — Dla gospodyń str. 46 i 47. — Przepisy kucharskie str. 43. — Pantarki 
czyli perrliczki str. .49.

D s in ł  p cd O K O ffic zu y  (str. 49 do 62) A .  S z k o ły  w  G n lic y l  s Szkoły ludowe i wydziałowe 
str. 49. — Gimnazya i szkoły realne str. 50 i 61. —  Prywatne gimnazya żeńskie str. ul. — Beminarya

.c. str. 54. — Farniacya str. 06. — Uniwersytety we Lwowie i Krakowie str. 56. — Szkoła politechni­
czna we Lwowie str. 0o. — Krajowa wyższa szkoła rolnicza w  Dublanach str. 57. —  Studyuin rolnicze 
przy uniwersytecie w Krakowie str. 57. — Akademia weterynaryi we Lwowie str. 57.— Zakłady teooL 
giczne str. 57. B . Sm lsoly p o tu  Cinl£uy<|s Szkoły przemysłowe str. 57 i 58. —  Szkoły zawodowe 
str. 58 i 59. *— Szkoły handlowe str. 59. — Szkoły rolnicze i ogrodnicze str. 58. —  Szkoły malarstwa 
i muzyki alr. 59. ~  Szkoły wyższe sir. 60. C. S z k o ły  w o jc k o w e  str. 60 i OL — Służba jednoro­
cznego ochotnika str. Ui. — 1 . zw. Liteiigenzprtifung str. 62.

l i s ł a ł  p o e z t t  HO-t żle*?r& i t i c y  f  t ^ e 7'ouSe3 u y  (str. 62 do 76): Poczta listowa w  obrę­
bie monarchii sir. 02 - 66. - W  kumunikacyi a) z Bośnią i Hercegowiną, b) z Sandżak Nowi Bazaru c) 
z  Austryi do Niemiec str. 05. — Przekazy i asygnaty pocztowe str. 65 i 66. - - Poczta wozowa 60 dó
68. — Telegraf str. 09 i 70. — Taryfa za telegramy w monarchii austr.-węg. i za granicą str. —
Telefon sir. 71. — Pocztowe kasy" oszczędności str. 71—73. -  Ze statystyki pocztowej *73. — 'Spis 
urzędów pocztowych i telegraficznych w Galicyi z oznaczeniem, do której strefy należą str. 74 do 76. -  
Urzędy pocztowo i telegraficzne na Bukowinie str. 76.

B ie la ł ł j i f r s i ic z j ' (str. 77 i 78). Święta górnicze 3tr. 77. —  Władze górnicze w  Galicyi str. 
77. — Towarzystwa górnicze, zakłady naukowe i iustytucye str. 77. — Przedsiębiorstwa górnicze str. 78.

j^ e ia t  K u a i.s o w o - l4U u d lo iv y  (str. 79 do 102): Tablica procentów zwykłych wraz
ze sposobem obliczania str. 79 i S0. — Tablica dyskontowa str. 80. Tabela opłat i świadczeń kaso­
wych str. 80. — Tabela rent zakładu ubezpiecznia od wypadków str. 81. — Memento wpływów do
odebrania i sum do wypłacenia w  ciągu roku str. 82. — Bprawy majątkowe str. 83. —  Długi i wie-

84. — Tablice składar,

K a ły  u zenuatysm  p a ls t u a w y  (str. 135 do 143): Bada państwa. Izba panów etr. 135 i 130 
Izba posłów str. 130 i 137. Trybunał państwa str. 137. Komisy a kontroli długów państw, str. 137. 
Wspólne Ministerstwa i wspólne centralne władze z siedzibą we Wiedniu str. 137. Ministerstwa uraa 
centralne władze i iustytucye. z siedzibą we Wiedniu str. 137 i 138. Rangi i place austr. urzędników
państwowych (na pudsia\v:e ustawy ?. 9- września 1898 r.) str. 138 do 112. Polacy w ministerstwach 
ntr. 141. Barwy wyłogów i wypustek w uniformach rozmaitych gałęzi służby państw, str. I4ż. Barwy 
państw i krajów austr o-w cg. monarchii str. 142. Wskazówki dla udających ssę na au^yeneye i posłu­
chania do Wiednia str. 142 i 143. Święci patronowie krajowi państwa aushy-węgierskiego str. 143.

1
nil

rzytelnośui str. 83.
i 80. — Tabele do

— Rachunki właściciela domu. str. 84. — Tablice składanych procentów str. 85 
obliczania płacy i wynagrodzenia str. 87. — Tabela porównawcza miar i wag 

francuskich, polskich i rosyjskich, oraz dawnych austiyaekicli i  pruskich str. 88. — Tabela porównaw­
cza monet waluty koronowej a walutą austryacką i dukatami str. 89. —* Tabela porównawcza wszelkich 
monet z austryackiemi, niemieckieini i francuskiemi str. 90. —  Miary i wagi metryczne str. 91. — W y ­
ciąg z taryfy stemplowej str. 91 do 95. fcłkale stemplowe str. 93 i 97. —  Cesarskie rozporządzenie 
w  sprawie opustu należytości od przeniesieniu własności, z dnia 16. sierpnia 1899 str. 97—100. — W y­
kaz ciągnień losów austro-węg. str. 101. — Wykaz eiągijień losów zagrauieznych str. 102.

Btr. 103 i 
160 i  107.
108 1 109. Wykaz państw świata, panujących, głównych miast itd. str. 109 do 117 Tabelka poró­
wnawcza wojsk lądowych i flot wojennych państw europejskich str. 117 i 118. Wykaz wszystkich 
orderów, medali itd. w Europie i w krajach zaenropejskich str. 118 do 120,

a iu ly  u ze n iu ty z in  k r o j o n y  (str. 129 do 135): Sejm krajowy str. 120 do 122. Wydział 
krajowy str. 122. Wydziały pow. i prezesi Rad pow. w Galicyi str. 122 i 123. Namiestnictwo str. 123 
1 124. C. k. starostwa i stan stów ie w kraju str. 124. Rada szkolna krajowa, oraz poszczególne ko- 
misye i dyrekoyo str. 124 i TB'. Inspektorat przemysłowy str. 125. Dyfekcye policji we Lwowie 
i w Krakowie str. 125. Wkub;n sądowe w Galicyi str. 125 i 126. Adwokaci w Galicyi i na Bukowinie 
str. 126 do 128. Nuturyusze w Galicyi i na Bukowinie str. 123 do 13*1. Władze skarbowe sir. 180 i 131. 
Władze kultury krajowej str. 131. Władze komunikacyjne i handlowe str. 181. Naczelne władze woj­
skowe str. 431. Naczelne władze duchowne str. 181 i 132. Zakłady dla chorych w Galicyi str. ‘ 82 
i 133. Lekarze w większych miastach Galicyi str. 133 i 134. Spis rządowuie upoważnionych cywilnych 
techników w Galicyi, należących do Izby inżynierskiej str. 135.

katów, należących do krakowskiej Izby adwokackiej str. 146 i 147.  ̂ Notaryiisze w  Krakowie str, t47. 
Spis doktorów "medycyuy, chirurgii i wszech nauk lekarskich w Krakowie str. 147 do 150. Dentyści 
str. 150. Weterynarze str. 150. Felczerzy str. 150. Apteki str- 150. Akuszerki str. 150 i 151. Godne 
zwiedzenia, Kraków i Wieliczka str. 151 1 152. Przewodnik adresowy po Krakowie str. 162 do 158. Spia 
alfabetyczny ulic miasta Krakowa i przedmieść str. 158. Cennik jazdy dorożek str. 158 I 159,

P r z e iY o d u i l t  p o  L w o w ie  (159 do 198): Kilka dat o Lwowie str. 159 i 160. Spis członków 
Rady ni. Lwowa str. łoi i 102. Kpinisaryaty dzielnic miasta str. 162. Miejskie okręgi sanitarne str. 163. 
Ruda szkolna okręgowa dla miastu Lwowa str. lt>3. Wykaz konc. budowniczych we Lwowie str. 163. 
Adwokaci we Lwowie str. 163 do 165, Notaryusze we Lwowie str. 165. Spis 'doktorów medycyny str. 
16r. do 169. Dentyści str. 109. Spis chirurgów str. 169 i 170. Spis weterynarzy str. 170. Spis akusze­
rek str. 170 do 174. Apteki we Lwowie str. 174. Wskazówki dla udających się aa audyeneye i posłu­
chania do Lwowa str. J74. Taryfa jazdy dla fiakrów i dorożek str. 175. Taryfa i rozkład jazdy tram­
wajów we Lwowie str. 175 i 17o. Godne widzenia we Lwowie str. 176 i 177. Taksy konsulatu rosyj­
skiego str. 17L Przewodnik adresowy po Lwowie str. 17S do 192. Wykaz alfabetyczny ulic, dróg, pla­
ców, ogrodów, cmentarzy itp. miejsc publicznych z oznaczeniem ich dawnej nazwy i położenia, óraa 
dzielnicy str. 192 do 198.

W y k a z  r e a in o d c l  w  m ie ć c ie  L w o w ie ,  według alfabetycznego porządku ulic 1 placów, 
z  podaniem części tabularnych, numerów orjentacyjuych i konskrypeyjnych oraz nazwisk właścicieli 
str. 199 do 156.

l> c iu i I& o lc jo w y  (str. 257—273). — Czas kolejowy str. 257. — Objaśnienia i przepisy kule-

iVwe dla przewozu osób na szlakach kolei państwowych str. 257. —  Rozkład pociągów: Kraków- 
<wów-Podwałoczyska str. 268 i 259. — Borki wielkie-Grzymatów str. 259. — Kraków-Wieliczka str. 

259, — Kaasne-Brody-Radzlwiłłów str. 200. —  Kraków-Kocinynów str. 260. — Dembica-Hozwadów-Pr/.e- 
worsk str. 260. —  Tarnobrzeg-Nadbrzezie str. 260. — Jaro sław-Sokal str. 200. —  Lwów-Czemiowce- 
Itzkany str. 261. — Krakuw-Podgórze str. 262 i 263. — Skawina-Sudia-Stryj str. 262 i  263 — ^agórz-

. ®urzuny-<   ..
Jasio - Rzeszów str. 266..— Przemyśl - Chyrów - Nowy Zagórz-M3z5 Laborcz str. 266. —  Lwów-Stryj-La-

cii* 9K7    r łuAlir.Ik l«no.Aiir-Ton/ui/ L'lr* *)|17   Tv! Alu l) F .lln tóu / .f’ icn  a t ii"  ł lU    D i"n iin iiy (.z -3o -

iwow-
: l)elaiyn-Stefanówka str. 269. — Czortków-Zaleszćzyki str. 266. — Teresin-Iwanie 

puste str. 270. —  Czerniowce-Nowosieliea str. 270. — Lwów-Belzee str. 270. - Halicz-Podwysokie str.
270. — Hliboka-Sereth str. 270. — Btryj- Chodorów-Orłów-Berezowica-Tarnopol str. 271. — Itzkany-Su- 
cżawa str. 271. — Uliboka-BerhometU - Meżybrody str. 271. — Karapcziu-Czudyn str. 271. — Harńa- 
Kiłiipolung str. 272. — Wama-Rosyjska Mołdawie str. 272. —  IIudikfalwa-Brodina str. 272. — Karlsberg- 
Pntna str. 272. — Czemiowce-Łużany-Zaleszczyki str. 273. — Niepokulowce-Sloboda magurska str. 273. 
Kołomyja-nadwórniańskie przedmieście-Szeparowce-Kniaztlwór str. 273.

JPrsegEęd roJku u b ie g ł e g o  (str. 27 —337). Nekrologia str. 274—291. —  Chronologiczny 
opis wypadków w roka ubiegłym str. 291—3u2. —  Kroniczka ilustrowana roku ubiegłego (str. 302—337: 
9v4ska str. 302—318. — Austrya str. 318—322. — Niemcy str. 322. — Francya str. 322—325. — Rosya 

JiV- ;*26. — Anglia. W ojna z  Transwaalem str. 326—328. — Włochy i Watykan str. 329 i 331. 
Bejgla . 031. — Hiszpania i Portugalia str. 331 i 332. — Bulgarya, Kumunja i Czarnogóra str. 331 

J 2. —  Serbia str. 332. —  Chiny str. 332— 334.
l i i  ii w e r s y  t e t  lu d o w y  im, Adama Mickiewicza str. 334 i 335.
Ih t a gB  str. 336. — G o d z in y  u r z ę d o w e  w  lw o w s k ie h  n rz o d n e h  str. 336 i 337.

gCST* KALE«NDARZ oprawny jest w płótno z czarnymi wyciskami, 
i^ ieiaclarz zaw iera Îlikaclzl<e8lą f

Cena za egzemplarz 3 k o r o n a  ba lerasy . Z przesyłką pocztową 1 k o r o n a  -IS* h a le r z y .  Za zaliczką nie wysyła się. 

D o nabycia w Adminioii acyi „Sława Polskiego", Livow, Chorąiczyzna 1 7 .

Nakładem Spółki wydaRuiczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, —  Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego,


